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Wiapomości Kaarowe. 


Ostatnia data gałet sanktpetersburskich jest 
d. 24 kwietnia. ; 
z Bożey Łaski. ` 
MY NIKOŁAY PIERWSZY, 
Cesagz r Samowzapzca Wszzcia Ross$r, 
Iitd,, i jt. d.ę A y 


= Obwieszczamy wszystkim Naszym wiernym 
poddanym. ` = 
i Z chwilą wstąpienia na Tron Przodków Na- 
/szyćca przyjąwszy ciężar, od Bega ua Nas włożony, 
‘i we: wszechmocney Jego sile i miłosierdziu szuka- 
jąc pomocy i umocnienia , postanowiliśmy , przy< 
kładem prawowiernych Monarchów, Poprzedników 
Naszycn, przyjąć Swięte Namaszczenie i włożyć na 
iusin Koronę, czyniąc uczęstniczką tego święte- 
go Aktu i j iien aea a Małżonkę Naszą Ce 
SARZOWĄ JEYMość ALEXANDRĘ FĘDOROWNĄ, - 
~ QOhwieszczając o tém postanowieniu , mają- 
'cóm się za- pomocą Bożą dopełnić w Śtołecz- 
ném Naszem Mieście Moskwie, teraźnieyszego 1826 
roku w miesiącu czerwcu, wzywamy wiernych NA= 
szyca poddanych, połączyć z Nami modły dò Nay- 
F wyższego, ażeby błogostawieństwo Jego święte, Z 
tym świętym olejem złało się na Nas i na Pań- 
stwa Nasze, aby to tajemnicze działanie stało się 
znamieniem i rękoymią łaski Jego ku Nam i pie- 
częcią miłości, jednoczącey Nas z wiernymi Na- 
szymi poddanymi, których szczęście uznajemy za 
jj jedyny ceł Naszycm myśli, spełnieniem Życzeń,'na* 
$ sroda trudów, naywyższym Naszym obowiązkiem 
M przed Królem Królów. Dan w Sankt Petersbur- 
A gu dnia 21 kwietnia, roku od Narodzenia Chry- 
 Stasa w ośmset dwudziestego szóstego, a Pano- 
wania NaszeGo roku pierwszego. 
3 Na autentyku podpisano własną Jeco CzsaR- 
| sxiey Mośc ręką tak; 
NikOŁAY 


W. naywyższyni Ukazie J, C,M. do Rządzą- 
j cego Senata nod dniem 21 kwietnia r. t. wyrało- 
[M no: „ Wielkim Marszałkiem Koronacyi NAszzy 
S Naymiłościwiey Rozkazałiśmy bydź 
Rzeczywistiemu Radcy TFaynemu Xiążęcin Jusu- 
| powu. W Kommissyi dla przygotowania i-urzą- 
4 dzenia wszystkich rzeczy, do tey uroczystości nat 
jj leżących, stanowiącey się pod prezydeńcyą Wiel- 
$] kiego Marszałka, Rozkazujemy bydź człon= 
A kami: Wielkiemu Mistraowi Obrzędów, który o- 
sobno przez Nas naznaczony będzie, Śenatorowi 
EB Xięciu Urusowu i Mzeczywistym Radcom Stanu 

j Komarowu i ałchłopkowu. “ 
— W naywyższym Ukazie J. C. M. do Rzą- 
„BĘ dzącego Senatu, teyże daty, wyrażono: „Przez Ma- 
K nitest, w dniu dzisieyszym wypqany , obwieściwszy 
jo świętym obrzędzie Koronacyi ; mającym się do- 
jj pełnić w Moskwie roku teraźnieyszego w miesią- 
jj cu czerwcu, uznaliśmy za dobrą, wezwać na ten 
S czas do Moskwy ze wszystkich guberniy y wyłą* 
SĄ czając dalekie, jako to: sybirskie, permską , wiat- 
ską, astrachańską , orenburską i archanjelską : 1) 
Gubernialnych Naczełników ślachty i Gubernial- 
nych Marszałków , 2) Głowy mieskie miast gu- 


. JAŚNIEYSZY CEsARŻ JEGomość z JEGO ena, Ra. 


cych wstęp do Nayjaśnieyszego Pworu— Tegoż dnia 


bernialnych. Rządzący Senat nie omieszka uczynić 
potrzebnego w tóm rozrządzenia. 
— W dniu Zmartwychwstania Pańskiego, NAy= 


Wizusam XiążĘcrEm Micnażem Pawzowiczem, by 
ną jutrzni w kaplicy pałacu zimowego, a potym, 
przyymował powinszowania Członków Rady Pań- 


stwa; Ministrów; Senatorów; Jenerałów , Sztabs i pg 


Ober-Oficerów woysk, rozłożonych w tuteyszey | 
stolicy, urzędników dworu i innych osób, mają- 


po nieszporze NaYJAŚNIEYSZA (ESARZOWA EYMOŚĆ 
ALESANDRA FrpoRowna raczyła przyymować po- HA 
winszowania w kaplicy pałacowey, a NavJaŚNIEY-= Wi 
sza Cesarzowa Jeymość ManrA FeboROoWNA w swo- SĄ 
ich apartamentach. 

— W przesżłą środę; d. 21 t.m., w dzień $$ 
Wysokich lmienin ; NAYJAŚNIEYSZEY CESARZOWEY $ 
Jeymości AtExaNbny Fevosowny i Wielkiey Xię= 
Źniczki ALEXANDRY NIkóŁAJEWNY; oraz narodzin 
Jseo W rsoxości Następcy Tronu Wszech Rossyy, 
po mszy w kaplicy pałacu zimowego , odprawiły % 
się dziękczynne modły do Pana Boga, po ukoń- $4 
czeniu których Cesarstwo Icamość raeżyli prz a 
mować w pęt a pozdrowienie wyższego nehor 
wieństwa. Potym ciało dyplomatyczne przyp 
szczune zostało do złożenia powinszowania w” sati 
tronowey. Przy tém- zdarzeniu Hrabia Brahe, je- 
nerał-adjutant i wielki koniuszy N. K. J. Szwe- 
cyi i Norwegii; i Baron Bolje de /Markonne, szam- ga 
belan i wielki podczaszy J. K. W. Xiążęcia ol g 
denburskiego; mieli audyencyą pożegnania.— Potym $ 
NAYJAŚNIEYSZE Qrsarzowe przyymowały powinszo+ 
wania w Swyca apartamentačh— Tegoż dola prezen- 
towali się NarjaśnierszyM Cnsanstwt Ienmość: PP. 
Kennedii Żerningham, znaydujący się przy posel= 
stwie Brytanii Wielkiey w St. Potersbo Pte; I 
Holmes , znaydujący się przy poselstwie Brytanii 
W. w Sztokolmie; wojażerowie angielscy: Kiper, 
Parker i Wilson-Patten; margrabia d Ejrah, znay- 
dujący się przy poselstwie francuzkióm w St. Peters- 
burgu; Kruzmajor, sekretarz poselstwa hiszpańskie< 
go i znaydujący się przy tćmże poselstwie De- 
meżier:i-Dikastillo. — NaYJAŚNIEYSZE QzsARZOWE 
raczyły przyjąć Lady Strangford; małżonkę po- 
sta Brytanii W. Hrabia Ki/mansegge , adjutant 
ministra hanowerskiego barona Derenberga prë- 
żentował się Navjaświkyszym Parom. — Nayja- 
Śnieysza CrsaRzowAa Jnymość Manya FEDOROWNA, 
przede mszą, raczyła udzielić audyencyą pożegna- 
nia Horabini Zedzełżerz, a potym Hrabiemu Leb- 
zeliern, posłowi austryackiemu i kapitanowi pru- 
skiemu fon Kallju. — Wieczorem całe miasto by- 
ło oświecone. 


KanóLEwstrwoPoLskik. 
Ostatnia data ż Warszawy jest dnia 8 maja. 
— Zdanie sprawy Deputacyi wezwaney do przy- 
sądzenia nagród za przedmioty malatstwa s rzeź 
by itid: (Dokończenie) | 

„. Rzeźba, 
Klassa E i 
\ ` Gruppy, kompożycye większe, posągi. —O© 

H dażróda wielka Medal złoty 1szey wielkości. , 
3): Na © . ( srebrny teyże wielkości. 


P Nagrody 


: K lassa II. 

Popiersia z natury, płaskorzeźby oryginalne. 
1) Nazied Medal złoty 2giey wielkości. 
2) Eee h srebrny teyże wielkości. 
Deputacya widziała ze smutkiem niemożność przy- 


znania żadney nagrody, do tych dwóch klass przy- 


wiązanej, 
Klassa. III. 

Kopije z posągow i popiersia starożytne, żwie- 
rzęta, ozdoby, naczynia. 
(Medal złoty Sciey. wielkości. 
( srebrny teyże wielkości. 
iruga nagroda przyznaną została autorowi kapi- 
telu porządku at (composite) pod N. 172, 


M Józefowi Probst. Odznacza się to dzieło kształ- 


tnością form, czystym gustem, dokładnością rysów 
i wykończeniem, 

Architektura. 

Klassa[. 

it Pisz rylcem. i 

1 (Medal złoty 2giey wielkości, 
3 Nagroda (= wenky tenie wielkości. 
Deputaeya przyznała jedożgodiie drugą nagrodę 


-tey klassy Antoniemu SE AO autorowi, 


sztychu pod N.181, portretu P. Kakorynów. Płód 
ten, w którym szczególnie uważać się daje rycie 
miękkie, i pewna łagodność wynikająca z czysto- 
ści strychów i z miękkości świateł umiejętnie stłu- 
mionych, czyni zaletę artyście, który go wykonał, 
i doskonałemu nauczycielowi, który jego nanką 
kierował P. Outkinn, protessorowi akademii cesar- 
skiey petersburskiey. 


i Klassa IL 

wasy gryzące , litografie ryte i rysowane. 

1) Na RA (Medal złoty klapy siik ni 

a) 8 ( srebrny teyże wielkości. 
jruga nagroda przyznaną została piękney kopii 

choru Kapucynów N- 18, sztychowaney (al aqua 

tinia) podług. Cam anellego, przez P. Dietrich, 

Artysta oddał z wielką umiejętnością i dokładno- 

ścią effekt światła, który szczególniey oryginał 

zaleca. Całe wykonanie tego przedmiotu jest bar- 

dzo zadowalniające. Ą 
: Rysunek, 

lassa L 

Kompozycye historyczne. 

1) Nagroda (Medal siots agiey wielkości. 

2) 8 ( srebrny teyże wielkości. 
adna ztych nagrod daną bydź nie mogła. 

ochwała. A 

„~+ Przyznana szkicowi Molinarego, byłego ucz- 

nia uniwersytetu warszaws., wystawującemu. ś/ub 

Jadwigi z Jagiełłą. Rysunek jest poprawny i pe- 

wny; lecz kompozycya zdała się być zanadto je- 

dnostayną. 


Klassa II. 

Deputacya umieściła w tey klassie studya a- 
kademickie figur rysowanych i malowanych z mo- 
delu żyjącego, które dawniey do następney nale- 
Żały klassy. Klassa więc ta składać się teraz bę- 
dzie z następujących rodzajów. Peyzaże z natury 
lub kompozycye , studya akademiczne z modelu 


H żyjącego. 


1 (Medal złoty Żciey wielkości. 

p) Nagroda ( — srebrny teyże wielkości. 
dén ze współubiegających się nie otrzymał pierw- 

szey nagrody. Druga przyznaną została Antonie- 

mn Miroszewskiemu, uczniowi Uniwersytetu za 

stadyum akademickie figury z natury, oleyno ma- 


lowaney pod N. 119, która się odznacza szczegól- - 


niey, przez poprawność w rysunku, pędzel śmiały 
i pewny, i dobrą anatomią ciała. Deputacya, po- 
strzegając w ogólności widoczny postęp w tegoro- 


| cznych robotach uczniów szkoły rysunków, po- 


śpiesza z oddaniem w toy mierze chlubnego świa- 


HM dectwa, i ma sobie za prawdziw rzyjemność 
s Wa; Lom p 4._ Przyj 
powinszować tego W W,Professorom Uniwersytetu, 


Accessit. 

Gdy przyjęte przez deputacyą zasady nie do- 
zwalają przyznać dwóch równyc a w tey- 
że samey klassie; zżaļem przyznaje tylko accessit 
temu samemu PA > przez 


A 


prashaniawiayo i ucznia Król. Warsz. Uniw. Fe- 
ixa Pęczarskiego pod N. 117 katalogu. / 
Pochwała. 

Kilka pochwał przyznanych zostało w po- 
rządku następującym, a to w miarę zalet każdego 
dzieła: 

1) Studyum akademickie figury z modelu ży- 
jącego, oleyno malowane przez Antoniego Ziemec- 
kiego pod N. 14. 

2) S. Jan na puszczy z modelu żyjącego ryso- 
wany, N. 104, przez Jana Sikorskiego, ucznia kró- 
lewsko-warszawskiego Uniwersytetu. 3 

5) Ten sam: przedmiot N. 107 Karola Ziszew- 
skiego, ucznia królewskowarszaw. Uniwersytetu. 

4) [en sam przedmiot N. 105, przez Rafała 
Hadziewicza ucznia Uniwersytetu. 


Klassa III 
Rysunki z gipsowych wzorów. 

1) Nagroda (Medal bronzowy 1szęy wielkości. 

2 = —. ogiey wielkości. 
Pierwszą nagrodę tey klassy otrzymał Kajetan 
Mijakowski, uczeń Uniwersytetu, autor rysunku 
N. 129 (gruppa JLaokoena), w klórym uważano 
wykonanie pracowite, czystość konturów, równie 
jak dobre stopniowanie w cieniach, 

Tenże sam przedmiot wykonany przez Lud- 
wika Horwart N. 128, zasłużył na drugą nagro- 
dẹ, będąc jedynie tylko w małey liczbie szczegó- 
łów ADS HA NT AG e od pierwszego. 

Medal bronzowy trzeciey wielkości, 

Deputacya mając na celu równie jak i na 
dawnieyszych wystawach, tak zachęcenie uczniów 
szkoły rysunków , jako też oznaymienie im swego 
zadowolenia, przeznaczyła tey klassie trzy jeszcze 
medale bronzowe, to jest: 

1) Gruppie. Laokoona N. 151, wykonaney 
przez leodora Kozaków. 

2) Temu samemu przedmiotowi N. 132 wy- 
konanemu przez Franciszka Sobiepana, ucznia U- 
niwersytetu. 

) Janowi Szwedkowskiemu uczniowi, za 
rzedmioty, jako to; N, 155 Laokoona oleyno ma- 


owanego, Apollina Belwederskiego i Gladyatora, A 


rysowanych. 

Deputacya zwraca na to uwagę, iż tym ro- 
botom, które w poprzedzającey klassie pisma po- 
chwalne otrzymały, dlatego medałów bronzowych 
nie przyznała, że one przestały podług nowo przy- 
jętey modyfikacyi, należeć do ostatuiey klassy, w 


tórey zawsze umieszczane były, a do którey je- [Ę 


dynie tego rodzaju medale należą. 
Pochwała. ` 


Przyznana została Ivycgenesowi, rysowanemu É 


z obrazu Caravagio przez pannę Emilią AKobylań- 
skę N. 51. X; 

W Warszawie d, 28 grudnia 1825. (Podpi- 
sano) Baron de Mohrenheim, prezydujący. Win- 
centy hrabia Krasiński. Niemcewicz. Józef hra 


bia Sierakowski. Kubicki. Fryd. hrab. Skarbek. § 


Zieliński Radca Stanu. Teobald de Mory, Sekre- 


tarz Deputacyi. Za zgodność: Zastępca Sekr, jene- $ 


ralnego Referendarz Stanu nadzwyczayny, Deszert. 


(Gaz. Tar.) BĘ 


Przejeżdżał przez Farszawę z Neapolu do W 


Petersburga Xiążę de Buterą, szambelan 


dla N. Cesarza i Króla ordery 4, Januaryusza, 


Ferdynanda, Zasługi i é. Jerzego konstantyńskiego. $ 
— Dotąd jeszcze w Kościele metropolitalnym $% 
nie rozebrano katafalku i wszelkich ozdób będących & 
w czasię żałobnego obrzędu, po wieczney pamięci Ę 
N. Cesarzu i Królu ArexaNDRZE; mnóstwo mie- ff 
szkańców stolicy wszelkiego stanu, a nawet wie- kg 
śniacy, przybywający z okolic, codziennie odwie- $ 
dzali ten starożytny przybytek, dla oglądania i za- Š 


chowania w pamięci tego widoku! 


— Marsz żałobny na śmierć wiekopomney pa- BR 
róla ALExAxpRA I; skompo- S 
nowany z powodu obrzędu pogrzebowego w Yar- 9N 
szawie, i ułożony na Pjanoforte przez J. Levit, $$ 


mięci N. Cesarza i 


wyszedł z Litografii A. Brzeziny. 


„ Kró- Gi 
la Neapolitańskiego, wiozący od swego Monarchy PR 


| wodu długo trwających 


BA z Ibrahimem 


s è 


j — Budowy nowych domów, tak rządowych 
jako teź prywatnych, już się w tym roku rozpo- 
częły od kilku tygodni. Na piękney ulicy Nowy- 


świat już znikło przedostatnie drewniane zabu- 


f dowanie, a mieysce między, zeyściem się ulic Se- 


natorskiey, Elektoralney, Zabiey i Rymarskiey, 


Í wkrótce stanie się placem, jaduym znayozdobniey- 


szych. 

— Chociaż upłyniony kwiecień ciągle był 
niepogodnym i często chłodnym , zadziwia jednak 
wielu naturalistów, że w ciągu tegoż miesiąca przy- 
była z różnych stron do wielu mieysc naszego kra- 
ju nadzwyczayna ilość Zocianów, gnieżdżących się 
natychmiast. 

— Komora celna pierwszego rzędu, ze wsi 
Krasieńca do wsi W ilczkowie przeniesioną Z0- 
stała. A N 

— Ukończono portret ś. p. Matuszewica Ta» 
deusza ministra skarbu, senatora królestwa pols- 
kiego, zmarłego r. 18 g we /7łoszech. i 

— Między nowemi komedyami, napisanemi 0- 
ryginalnie przez hrab. Alexand. Fredro, bardzo się 
podoba czytelnikom 5 aktowa, pod tytułem Damy 
i Huzary. 

— Szybkobiegaczka „ługusta de Lerchenstein 
odbędzie pierwszy kurs 10 maja w Warszawie. 


(K. Far) 


TURo Y-A. 
(z Gazety Lwowskżey.) 

Dostrzegacz Austryacki zawiera pod napi- 
sem: „z Wiednia d. 22 kwietnia‘ artykuł nastę- 
pujący: Podług doniesienia z Korfu z d. 3 kwie- 
tnia niemiano tam od 20 marca, zapewne: z po- 
ółnocnych wiatrów, ža- 


dnych wiadomości o losie Missolungi. Ostatnie cał- 


A kiem pewne wiadomości otrzymano, gdy w d. 20 


marca Lord, wyższy Komisarz Jenerał Adam po- 


J wrócił z Cefalonii na fregacie Najadzie pod spra- 


wą Kapitana Spencer. Jenerał Adam udał się był 
w d. 17 marca z Kapitanem Spencer do obozu 
pod Misolugaga gdzie miał dwugodzinne narady 

aszą w jego namiocie, w obecności 
Seraskiera Reszyd Mehmeda Baszy i obudwóch 


SA Komisarzy W. Porty, Hussny Beja i Redszyb 


Efendego, i na tych wstawiał się u Ibrahima Ba- 
szy o wolne wyyście dla kobiet, dzieci i starców 
w Missolundze będących. Ibrahim Basza ogłosił 
w tey mierze swoję gotowość , jeśli się Missalun- 
ga podda i załoga twierdzy broń złoży, a w takim 
razie podobnie, jak załodze Anatolike wolne wyy- 
ście będzie dozwolone. Przełożenie to zostało je- 
nakże przez oblężonych odrzucone; poczóm Jene- 
rał Adam wsiadł znowu na okręt i Missolungę 
własnemu jey zostawił losowi. 


Od granic tureckich 18 kwietnia. 
(z Gazety FV arszawskiey.) 


Do Zryestu zawinął d. 16 b. m. statek po- 


eztowy z Korfu, zkąd przywiózł listy d. 5- b. m. 
Twierdza Missolunga. nie została jeszcze zdobytą 
i owszem od d. 25 do 25 marca odparła trzy 


dzielne sztarmy 7brahima baszy, który przytćm 


utracił kilka tysięcy ludzi, 5 bejów i jednego ba- 


jj szę. Wiadomość , iż sam Ibrahim został smier- 


telnie raniony, mie jest podobną do wiary; miał 
jednak otrzymać ranę, gdy chciał wchodzić w zro- 


f biony wyłom, 


Na wyspach Jońskich panuje wielki zapał 
dla tey bęhatyrskiey twierdzy. Widać iż dzienni- 
ki francuzkie powtórnie złudziły Europę zmyslo- 
nemi szczegółowemi doniesieniami — Początkowa 


j wiadomość o zdobyciu /Missolungi pochodziła za- 
„pewne z doniesienia szyprów, którzy przybyli do 


eapolu, co podłag nich miało nastąpić d. 6 mar- 
ca „Była to tylko prząkręcona wiadomość o zdo- 
byciu „Anatolico i Fassiladi ; dzienniki. francuz- 
kie poznały wkrótce niedorzeczność swojego do- 
niesienia, 1 dowcipnie zmieniły dzień 8 warca 
ua 20 t. m. podług nowego kalendarza. Tak wia- 


Z 


domość ta rozchodziła się znowu po krajach eu- 


ropeyskich, dopóki się teraz zupełna jey bezza* jj 


sadność nie okazała. aa A 

— Okręt angielski płynący alty, przywioz 
d5 kaiaia widd biosi Bkofa, 5 A otkat 
flotę grecką pod dowództwem /Miaulisa, udającą się 
ku Missołundze, 

— List z Łiworny pod d. 12 kwietnia wy- 
raġa: „Okręt, który tu przybył z Lewantu, do- 
nosi, iż na wyspach widział przeszło 20,000 star- 
ców, kobiet i dzieci greckich z Morei, którzy przez 
zimę Żywili się trochą przywiezionego zboża, a od 
miesiąca marca gotowane liście i korzonki, stano- 
wią cały ich pokarm. Choroby sprzątnęły już ich 
przeszło 5000 ze świata, Dla wsparcia tych bie- 
daków żywnością, Hr. Mercati w Zante zbiera 
składkę — (G. B) 


FRAarNCYA. 
Paryż d. 11 kwietnia, 
(z Gazety Pruskiey Stanu.) 
W Izbie Deputowanych zawczora zdawan 

był raport o prawie, względem zezwoleń na mi 
1826, i przyjęcie prawa od Kommissyi doradzane 
było Zaczęły się rozprawy nad zamknięciem ra- 
chankow 1824. Gdy jednak przyszło do nazna- 
czenia terminu, wynikła trudność , gdyż wielu 
członków wymagało, ażeby pierwiey litwidacyć 
kosztow woyny hiszpańskiey (1825), stosownie do 
punx skarbowego roku 1825 złożoną została. 
je zaś nową to było propozycyą,która wprzódy przez 
kommfssye przeyść powinna , przeto i rozwiąza- 
nie powyższego Arin do tegoż czasu odłożono. 
Prawo celne na końcu posiedzenia większością 
głosow 260 przeciw 21 przyjęte zostało. 


— W Arras pobili się górnicy z Żołnierza- | 


mi garnizonu: nie mało na śmierć zabito. 

— W Bordeaux otrzymano wiadomości £ 
Hawanny pod 14 marca. Kuba zapełney używała 
spokoymości. Jenerał Gaston, dowódca siły mor- 
zp hiszpańskiey na wodach Kuby, do Bordeaux 
przybył. 

— W teyże gazecie ostatnia data z Paryża jest 
22 kwiet. W Izbie Deputowanych odnowione 
żądania, ażeby likwidacya wydatków na woynę 
hiszpańską przed zamknięciem rachunkow 1824 roz- 
trząsaną bydź mogła. Rozprawiano z wielką ży- 
wością. Jednakże w końcu wniosek ten nie u- 
trzymał się. Przystąpiono potym do wniosku Hr. 
Duhamel, względem czytania mów pisanych w 
czasie rozważania szczególnych artykułow projek- 
tów do prawa. 


(z Gazety TFarszawskiey.) 

Xiążę: San Carlos wyjechał ztąd dnia dzi- 
sieyszego do Petersburga, aby imieniem Króla 
Jmci Hiszpańskiego, Monarchy swego, powinszo- 
wał N. Cesarzowi Rossyyskiemu wstąpienia na 
tron. 


który był liwerantem woyska naszego w Hiszpa- 
nii, i okazało się, iź nie skarb jemu, lecz on skar- 


bowi został winien 2 miliony franków. Gdy się | 


P. Quorard podeymował liwerunku, miał dać kau- 


cyą w ilości milion franków , lecz tego warunku p 


nie dopełnił; a tak dług ten zapłacić może będą 


musieli ci, którzy z nim układ zawarli. 


(Korr. War.) Fregata Amazone o 60 dzia- Œ 

od dowództwem kapitana „Arnould, przy 7 

Popłynęła ona była do Trypolu § 

dnia 15 stycznia, z żądaniem, aby okręty papiez- £ 

udar zabrane, były zwrócone. š 

Basza przyjął o- $> 

ficerów fregaty z przepychem, pozwolił im usiąść Šó 
1 


łach, 
była do Tulonu. 
kie, p 
Poselstwo to poszło szezęśliwia. 


na fo bogatych krzesłach i kazał podać lulki. 


— Dochod publiczny dy. wynosi w ps b 
+ więceyy niz w Ę 


wśzym kwartale r. b. 4,549,000 
roku przeszłym. 


— Uważano, że prawo o pierworodztwie, > 
dwa razy dnia 8 kwietnia odrzucone było; raz | 
y y10; 


przez zgromadzenie konstytucyyne (1791), powtór- 
nie teraz przez Izbę Parów (1826). E 


)5( 


. — Ukończono rachunki z Panem Ouvrard, [£ 


48: 


„,, — Piszą z Lisbony , że doradzono hrabiemu 
Pirati, polubieńcowi zmarłego Króla, podobnież 
hrabiemu Fillafłor i margrabiemu Loule (synowi), 
a.nawet jeneralnemu intendentowi policyi Barono- 
wi HRandu/fe, ażeby .za granicę wyjechali, co też 
nastąpiło.  ' 
— Dnia 24. 

Xiążę „dliieri, Legat Papiezki, który przy- 

s wiozł kapelusz kardynalski dla Arcy-biskupa re- 

imskiego, oddał wczora Królowi Jmci Breve Oy- 
ca ś. Po mszy Ś., Arcy-biskup ukląkł przy Mo- 
narsze, który włożył mu na głowę kapelusz -kar- 
dynalski, podany na złotey tacy przez wspomnio- 
f nego Legata. ; 

— Jedno z pism prywatnych daje następują- 
cą wiadomość o liczbie duchowieństwa w Państ- 
wie francuzkićm: Arcy-biskupów znayduje się 
15, dyecezalnych biskupów 38, biskupów im par- 

5 tubus 24, jeneralnych wikaryuszów 1 kanoników 
$ 2,287, proboszczów 2,832, desserwentow 22,225, 
wikaryuszów 5596, xięży instalowanych przy ko- 
ściołach 1,850, xięży przy seminaryach 870; w 
ogule 55,511 duchownych. Seminarya w państwie 
francuzkićm liczą teraz 4,044 uczniów, a gdy o- 
ne mają 870 xięży, przeto na 4 uczniow wypa- 
da jeden. xiądz jako nauczyciel. (K.77,) 

nia 20. 

(z Gazety Pruskiey Stanu.) 

Dzisia odbędzie się trzecią processya jubile- 

uszowa. ` ; 
— Zawczora posiedzenie Izby Parów smut- 
n przypadkiem na krótko przerwane zostało. 
W chwili? kiedy P. Chateaubriand na mównicę 
miał wchodzić, powstało boleśne wołanie w tey 
stronie sali, gdzie siedział Hrabia Załły- Tolendal. 
Szanowny par leżał bez czucia prawie na swem 
mieyscu. Żaniesiono go natychmiast do innego 
pokoju i dano potrzebną pomoc. Przypadek ten nie 
miał złych. następstw. 

— Hrabia Pozzo-di- Borgo ,* Poseł Cesarsko- 
Rossyyski, d. 21 t. m. miał- u Króla audyencyą 
prywatną. (KE) 

MO — Dnia 26 hwietnia. — 
© -  Xiążę Golicyn, należący do posta Cesar- 
H sko-Rossyyskiego, przedstawiany był -J. K. M, 
|| — Baron Emil von Pappenheim, hyt wez0- 
ra przedstawiany J.K.M. i Familii Królewskiey, 
jako sprawujący interessa W. X. Heskiego— Od 
ago stycznia goo oficerów otrzymało uwolnienie 
ze służby — Minister woyny od niejakiego już cza- 
su w Paryżu nie jest obecnymi zatrudnia się obozem 
pod St Omer — Na wczorayszem posiedzeniu Izby 
Parów przyjęto prawo o wynagrodzeniu kolonistów 
St. Domingo , większością 155 przeciwko 16 gło- 
sów— Hr.Lally- Tolendał wyszedł z niebezpieczeń- 
stwa. 


— — 


$ 


p ANGLIA. 
Londyn dnia 17 kwietnia. 
(z Gazety Warszawskiej). 

Nic jeszcze nie ma pewnego względem roz- 
puszczenia Parlamentu, ¢o zależy zupełnie od sta- 
nu zdrowia Króla Jmci. Teraźnieysze posiędzę- 
nie ma się ukończyć w końcu przyszłego miesiąca, 
"4 Odebrane tu listy prywatne z Łisbony 
donoszą „iż się tam codzień spodziewają przyby- 
cia P. Karola Stuart z ważnóm zleceniem z Bre- 
zylii. 

` — Gdy Królowi Æwy podano warunki po- 
koju ze strony angielskiey , kazał gońcowi, który 
je przywiózł, przerznąć usta od jednego ucha do 
drugiego. Raptowne zniknienie komety, któ- 
ry się przez trży tygodnie w kovstellacyi byka 
pokazywał, sprawiło mocne wrażenie na umyśle 
sepoysów, będących w służbie angielskiey. 
z | Dnia 20. 

Wkrótce wyydzie tu z druku waźny raport 
P.Jacobi, który przeszłego lata z polecenia rzą- 
du angielskiego zwiedził kraje niemieckie i Pol- 
skę, dla powzięcia wiadomości o stanie tameczae- 
go rolnictwa, chowu bydła, it.d. Przekonał się 
P. Jacobi, iż zapasy zboża w owych krajach nie 
są tak wielkie, aby wzbudzały obawę zbyteczney 


obfitości na targach naszych, jeśliby pozwolono ER 
sprow:dzać zboże za opłatą cła; przekonał się o; je 
raz, iż tameczna taniość nie pochodzi ztąd, aby zbo- $ 
że mniey pracy wymagało, lecz siąd, iż brak pie- 
niędzy przymusza włościan (do przedaży za bezcen. | 
Mniema oń także, iż z powodu utrzymywania małey $$ 
ilości bydła i zaniedbania rolnictwa we wspomnio- $$ 
nych krajach, prży zńacznie nawet podwyżźszoney [R 
cenie,.nie można się długi czas spodziewać takie- [et 
go zajęcia się uprawą zboża, aby mogło szkodzić {i 
interessowi właścicieli wsi w Anglii. Przeciwnie F$ 
owszem tameczne podniesienie ceny zboża obiecu- 
je dla Anglii tę korzyść, iż większa płata rolni- 
'kóm wstrzyma liczne fabryki, przez co potym wy- Bf 
chodzące za zboże pieniądze wróciłyby się z procen- 
tem do Anglii. Musiałoby to naturalnie powięk- 
szyć liczbę naszych robotników w fabrykach „va 
następnie powiększyć spotrzebowanie chlćba i mię- $i 
sa, tak, iż, chociażby to oboje nieco staniało, dzier- % 
Żawcy jednak znaleźliby sposob wynagrodzenia so- 
bie zmnieyszoney ceny, zboża przez powiększony 
chów bydła. Gdy zaś więkza taniość chlęba:i 
mięsa pociągnęłtaby za sobą taniość wszelkich przed- | 
miotów służących do użycia domowego, komorne- B 
go, płacy służącym it. d., przeto właściciele wsi Ę 
w Angli, nicby na tém nie stracili, gdyby się na- $$ 
wet skłonili do zmnieyszenia pobieraney oplaty z 
gruntów. Myśli te gruntowne wiele się zapewne $ 
j,rzyłożą da uchylenia przesądów, które dotąd po- 
pierane przez właścicieli dóbr ziemskich, przeszka- 
dzały rządowi naszemu postępować względem wpro- 
wadzania zboża tak, jak względem innych towa- 
rów. Nie zdaje się przecież, aby tego roku nastą- 
piła jaka ważna odmiana w prawach zbożowych. 
P. Jacobi twierdzi, że w Średnim stosunku, kra- 
je niemieckie i Polska, ze względu na swoją roz- 
ległość, cztćry razy mniey produkują, niż Anglia. 
— Słychać, iż teraz, gdy brezyliyski mini- 
ster morski został uwolniony od urzędu, Lord [$ 
Cochrane wróci do Rio-Janeiro. p 
— List z Montevideo pod d. 30 styczn. wy- 
raža, iż woysko prowincyt Banda-Oriental odnio 
sło niejakie korzyści, i przecięło związek między [R 
Montevideo a obozem brezyliyskim, który jestyra: 4 
wie o 4 miłe od tego miasta, W poićwie stycznia [Ę 
600 Żołnierzy woyska brezyliyskiego opuściło cho- BR 
rągwie swoje, i przeszło do wgy$ka rzeczoney pro- 
wincyi na granicy Brezylii, : ACE 
— Donoszą z Meayku pod d. 1 lutego, iż P. 
Vard zaniechał zamysłu powrócenia do Anglii, $ 
gdyż rząd tameczny okazał chęć przyjęcia przelo- 
żeń, względem traktatu, niedawno zawartego z An- ; 
glią, lecz jeszcze niezatwierdzonego. Uznał tylko 
potrzebę odmiany kilku wyrazów ; a że kómisarze 
nasi nie są upoważnieni do odmiany jednego nawet 
słowa, przeto. wspomniony rząd postanowił wysłać | 
ministra spraw zagranicznych do Łondynu,dla lep- 
szego objaśnienia rzeczy. MS 
| 9 aA Senat Zjednoczonych Stanów Północney- 
„Ameryki większością 24 kresek przeciw 19 przy- $ 
jął wniosek prezydenta, aby Zjednoczone Stany: 
należały do kongressu, mającego się odbyć w Pa- 
nama, i w tym celu wysłały kommisarzy. RA 4 
žne to poselstwo pornczono P. Anderson; teraźniey- $ 
szemu posłowi w Bugota i P. Sergeant z Bensylwa 
nii. Z tego powodu prezydent u wiadomił izbę repre- sd. 
zentantów o charakterze tego kongręssu , i 0* po- $Ź 
wytszóm postanowieniu Senatu; przełożył oraz po- Pa 
budki, które wysłanie to czynią potrzebnóm , a gą 
między innómi oświadczył, iż przez utworzenie się gg 
siedmiu udzielnych i niepodległych narodów, po- 8 
łożenie Zjednoczonych Stanów weale jest inne, 
niż było wtenczas, kiedy się z osad w adzieln na- 
ród zamieniły, i że zmiany w potudniowey - me- 
ryce uważali mieszkańc Zjednoczonych Stanów. 
z naywiękęzą radością. Z tego poselstwa prezy- [Ę 
denta dowiadujemy się oraz, iż przedmiotami na- 5 
rad na kongresie w Panama będą: ułożenie mä- 
nifestu , któryby wykazywał światu islotę sprawy 
amerykańskiey; stosunki, w „jakień zostawać chcą B 
rżeczypospolite amerykańskie z innemi krajami ; 
ułożenie traktatu żeglugi i Kandlu, zniesienie kor- $ 
sarstwa, wolność handlu, ograniczenie kontraban= 
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DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. 55. 


Wilno dnia 5 maja v.s. Roku. 1896 


3. Wedle Ukazu JEco ImpeRaroRskiEv Mo- 
ści Samowładnącego Cała Iossyą etc, etc. etc. 

Urodzonym Stanisławowi Prezydentowi 
Ziem. i Kawalerowi, Leonardowi Depuitt, wy- 
wodowemu, Felixowa b. Prezyd. Grodz., Igoa- 
cemu b. Sędz. Granicz., Kazimierzowi Sędzie- 
mu Urzędnikom Powiatu Lidzkiego, Edwardo- 
wi Regentowi Sądow Gubernialnych Gran. 
Grodzień. i drugiemu Ignacemu Rotm., Jano- 
wi Majorowi woysk Ross. Kawalerowi, Gaspro- 


© wi Poruczn. W. Poł. poźniey Sędz. Gran. Lidz. 


a PRZ 


. Adamowiczom, Xaweremu Podstolemu Witeb- 


skiemu, Józefowi Podkomorzemu Ptu Słackie- 
go Czarnockim, oraz potomstwu Aloizego Czar- 
nockiego, Xaweremu i Estelli z dokładem ich 


opieki Czarnockim , tudzież Piotrowi i Anme ` 


z Czernikow 1mo voto Franciszkowey Adamo- 
wiczowey Stoln. Mscisławskiey ad praesens Po- 
maroackim b. Regen. Sadu Gł. Wileń. 2g0 
Departamentu aktorom sprawy, a Urodz, Mi- 
chałowi Sawickiemn Prezydsa. i Kawalerowi, 
Aloizemu Jasieńskiemu i Mateuszowi Romano- 
w iczowi Sędziom Urzędnikom Ziem. Ptu Wileń. 
uciążliwy wyrok w 1836 marca 26 dnia ogła- 
szającym, pozew przed Sąd Główny Wileń. 
ago Departam. ciągle sądzący się, w poparciu 
założoney w termiaię i dozwoloney od całego 
dekretu 1826 marca 26 w Ziemstwie Wileń. 
ogłoszonego appellacyi, z powództwa Urodz. Ja- 
na Józefa dwóimiennego Barona Chaudoira nie- 
gdyś pod firmą bracia Chaudoir piszącego się, 


`, a dopiero dziedzica dóbr ziemnych w Gubernii 


f 


t 


"= 
= KA 


 Wołyńskiey położonych, wyniesiony « to: iż co 
zeszły Franciszek Adamowicz Stolnik Mścisław- 
ski (po którym obżałowani Adamowiczowie i 
Czarnoccy w tytule sukcesscrstwa spadek osią 
gnęliście, a obżał. Pomarnacka pod hasłem odse- 
parowania swoich funduszow,chociaż nie miała 
żadnych od męża zapisów czer. zł. 7,000 z po- 
zostałości po Adamowiczu pierwszym mężu 
swoim za własne podług zezwolenia familii Ada- 
mowiczow poczytując, do siebie zabrała) do- 
świadczając cd żałł- w wielu względach przy- 
jacielskiey pomocy, i zyskawszy zaufanie przez 
wywzajemnnienie się z władzy, sobie nadaney, 
windykował od rozmaitych osób za powierzo- 
nemi dokumentami należne załi. summy, jako 
też miał powierzone sobie gotowe pieniądze, 
które w mieyscu powrócenia żałł., niekiedy u- 
gdy wał do załatwienia własnych interessow, oraz 
zrobienia przysługi z osoby swojey domowi 
Xiążąt Radziwiłłow i dalszym pieniądze roz- 
pożyczał, a obligi i prawa zastawne, oraz de- 
kreta nie ha imie Żałł. jak był powinien, lecz 
na własne otrzymywał, listami zaś do żałł. a- 
dressowanemi zapewniał o dostatecznóm zahy- 
potekowamu summ, podając radę jako mający 
plenipotencyą, posiadający zaufanie i świado- 
my wszelkich formalności- prawnych, że tym 
sposobem messowane summy łacniey będzie 
Jnógł uwindykować i one Żałł. odsyłać, jak o 
tćm przekonywają w rozmaitych dattach adres- 


‘sowans pisma wykaznjące, jakie kiedy ọbligi i 
pieniądze jemu zostały powierzone, oraz księ- 
ga jego własnoręczna pod tytułem Dziennik, 


aku wsparcin tylko tey prawdy wyciąg urzę- 


dowy z ksiąg handlowych przez władzę przy- 
zwoitą poświadczony, i tak z rzędu innych 
pism Stoln. Adamowicza, pismo 1809 r. junii 
24 dnia objasoia, że Stolo. Adamowicz czyniąc 
oblikwidacyą z domem, Xżąt Radziwiłłów o 
summy żałł. należne, dołączył do własnych czer. 
zł. 6,47ę i zł. pol. 5, z jakowey czer. zł. 5,775 
na prawie zastawnćm na majątku Xiążęcia Du- 
minika Radziwiłła Ostupy zwanym, w pcie 
Wiłkomier. leżący, pod imieniem własnćm lo- 
kował, a czer: zł. 2,695 zł pol. 5 na tymże ma- 
jątku ubezpieczył przez wzięty oblig od Ra- 
dziwiłła, i że od tych summ wypadające pro- 
centa punktualnie żałł. będą dochodziły uręczył, 
w księdze zaś tegoż, Adamowicza pod tytułem 
Dziennik, własną jego ręką zapisano na karcie 
98 wa180g r. maja g słowa następne: , Bracia 
„Chaudoir przysłali z Berdyczewa na skończenie 
„interessu z Radziwiłłem czer. zł 1000% na kar- 
cie gg maja 11 te wyrazy: ,„ Rachunek £ kas- 
„są Xcia Dominika Radziwiłła Ordynata zro- 
„biony w interessie braci Chaudoir do roku 1810 


„marca 18, za obligiem W, Szambell. Brochoc- * 


„kiego Plenipoten. w roku 1808 januar. 26 wy”. 
„danym, należało kapitału ozer. zł, 4,369, od tey 
„summy po rok 1810 marca 28 procentu za lat 
„2 miesiąc 1 i dni 20 należy czer. zł, 656 fl 12, 
„z rachunku JW. Kaząnowskiey na W, Peterso= 
„ma jak ządano przelanego) kapitału należy czer. 
„zł. 126 f. 6, procentu drugie tyle ezer. zł. 126 
sf. 6, za schedę Barezewskiego czer. zł. 105 f; 
„8, procentu czer. zł. 28, gotowemi z Berdycze- 
„wa pocztą przysłanemi, dałem czer. zł. 1000 od 
„tych procentu do r. 1810 maja 18 czer. zł. 59 
„f. 8, za transport tych pieniędzy policzyłem czer. 
„zł 11. 5; jakową summę robiąc interessa kona 
„„traktowe z W. Zaleskim Starostą Szwętowskim 
„generalnym tegoż Xoia Plenipotentem, do obli- 
„gów na imie moje wydanych włączyłem, z któ- 
„rych wyrażona summa braciom Chaudoir nale- 
„ży (NB.) jakowy rachunek w poniższy bilans in- 
„teressow moich na karcie 101 został wprową* 
„dzony.« Gdzie wyrażono słowa następne: „Ra- 
„ohunek summ różnym ode mnie po dattę roku 
„1809 maja 11 winnych, tegoż roku sporządzo+ 
„my, od których summ procent z roku 1810 


„marca- 18 popłacony, W. Ludwikowi Brunetto« 


„Wi Staroście czer. zł. 6,000 , WW. JPP, bra- 
„ciom Chaudoirom z rachunku powyższego z kas. 
„są Xoia Radziwiłła Ordynata czynionego, któ» 
„ry do obligów na imie moje wydanych został 
„włączony, należy ode mnie czer. zł. 6,470 fl. 5, 
„Pannie Czernikównie za obligiem gł. pol. 2000, 
„summa winnych ode mnie różnym czer, zł. 12,470 
„f. 2005.46 Powtóre w 1811 maja 5 doniosł, że 
na kontraktach Nowogródz. kassa Xięcia Domi- 
nika Radziwiłła na oblig zżałł. zawiniła czer. zł. 
850, że ten oblig wziął do siebie, że satysfak- 
oya za onym nienastąpiła i oney oczekuje, a 1818 
r. januar. 24 uwiadomił, że pozwy do Kommis- 
syi Radziwiłłowskiey wyniosł, aktoraty wpisał, 
i że tym porządkiem pretensye żałł. objawił, a 
następnie skonkludował, że nie ma się czego lękać, 
lecz jak poźniey okazało się, że zeszły Stoln, 
Adamowicz podobnież jak dawniey process nie 
pod imieniem właściciela jakim jeśt załcy, ale 
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pod imieniem własnćm rozpoczął, Potrzecie: ma- 
jąc powierzone sobie papiery do pozyskania od 
Brzostowskiego sammy za przelewem do żal}. na- 
leżney , uprzednie obligi i przelew zamienił na 
poźnieysze, już naimie własne, a to w tym celu, 
gdyby łacniey mógł wywindykować, i że takowa 
summa, zawsze do (chaudoira należy własnym pis- 
mem upewnił, a gdy Brzostowski w terminie nie- 
opłacił, przewiodł z nim process w pcie Nowo- 
gródz., gdzie zakroczył pod imieniem Adamowi- 
czą dekret, jakie zaś na to były koszta potrze- 
bne, te z kassy Chaudoira sam Adamowicz użył, 
poźniey tąż samą koleją w Exdywizyi tegoż Brzo- 
stowskiego w Michaliszkach czyniąc dopominek, 
koszt na to z pieniędzy Chaudoira załatwił, jak 
jest dowod z księgi własnoręczney tegoź Adamo- 
wieza w dattcie 1815 r. gbra 23 na karcie 125 
w słowach: „W Michaliskiey Exdywizyi opła- 
„cono solaryow urzędowi czer. zł. 120 f. 18 gr. 27, 
„palestrze dla dopilnowania Aktow Inkwizycyi 
„czer. zł. 15, woźnemu za podanie pozwu f. 6 
„gr. 20, ludziom urzędnikom dano f. 2044 A gdy 
listem swoim 1815 gbra 29 doniosł, że poniosł 
w Exdywizyi kosztu czer zł. 125 f. 18 gr. 28, 
i że w tey zrekognoskowano w ogóle ozer. zł: 
4,185, Baron Chaudoir w mieyscu ozer. zł. 126, 
odesłał pocztą natychmiast Adamowiczowi czer. 
zł, 128, po odebraniu których Adamowicz po- 
świadczył, nastanie długu tego opisał, i między 
innemi wyraził, że Chaudoirowie mieli przekaza 
ny sobie dokument, który on zamienił poźniey 


„na własny , spodziewając się łaoniey wywindyko- 


wać, ale że w tey summie czyli z tych papierów, 
nic nie ma dla slebie należnego, oprócz tego tyl- 
ko, że pod jego imieniem przewodził się process 
powtórzył, i gdy nastąpił dekret 1316 julii 10 
zliczaiący w ogóle summę rub, sr. 16,456 kop. 
111 z obowiązkiem detrunkat z teyźe samey sum- 
my, Adamowicz zwyczayną przysięgę w czasie 
paznaczonym wykonał, jak się to dało widzieć 
z dopełnioney w Ziemstwie Wileń. komportacyi, 
lecz należenia tey summy do żałgo nigdy me- 
zaprzeczał, a przysięgę dla tego wykonał, bo 
dlug był z massy naleźney i nio na krzywdę mas- 
sy Brzostowskiego nie nastąpiło , należał zaś nie 
dla Adamowicza, ale dla żałgo, Po śto: w 180g 
r. gbra 25, wziął wexle do Paryża do Pana Gu. 
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liwrów czyli cz. zł. 2.000 , ktore , że odebrał 
własnoręcznemi kwitami poświadczył: po Ste w 
18vg r. junii 24 dał wiedzieć, że odebrał od Rduł 
towskiego czer. zł. 325, od Obuchowicza cz. zł. 
129: po bte w 1820 marca 10, że od Zieliń- 
skiego cz. zł 135 f. 1 gr. 17, a xbra 5 od Ra- 
jeckiego cz. zł 260 uzyskał, z komportacyi zaś 
w Ziem. Wileń. przez sukcessorów Adamowi. 
cza spełnioney, z xięgi tegóż Adamowicza oka- 
zuje się, że on oprócz summ. wyrażonych, o któ- 
rych donosił, odebłał jeszcze dwie summy Chau- 
doirowi należne, a o których zapewna przepo- 
mniał donieść , lub na koszta zostawił, a te są 
1810 julii 14 od sunmy na Sylwestrowiczach 
sądzoney monetą procentu weszło 1,108 f, gr. 
10 , w 1809 marca 19, W. Brochocki procen- 
tu opłacił cz. zł. 70, dopominając się o takowe 
summy i o zwrót papierów dalszych, jakie je- 
mu nie zostały powrócone przewodził żałcy w 
Ziem. Waleń. z regestrów summaryynych z faii- 
lią Adamowiczow, Czarnockich, jako oni pod ty- 
tułem sukosssyi a z Pomarnacką jako bez zapisow 


seperującą fundusze ewikcyi uległe pozabierali, à 
satysfakcyi pomimo licznych odkładow nie czy= 
nili, gdzie po wielu koniumacyynych dekretach 
z powodu niestanności wszystkich stron pozwa= 
nych, ledwo z kolei na dniu 26 marca 1826 r. 
w Ziem. Wileń. ogłoszony został wyrok, któw 
rym gdy Sąd Ziem, przeciwko prawu Art. 54 
i 77 z Roz. 4, oraz Art. 7 z Roz. 7 1 dalszym 
załcego uciążył, całę jego poszukiwanie skasso- 
wał, podawany jurament poniimo objaśnienia w 
petytach uczynionego zmienił, a z powocu uczy- 
nionego już po koimportacyi w xiędze Ademo- 
wieza przekreślenia, gdzie on do długu zeznał 
się, prośb żałobą ma ten cel wyniesioną, i proś- 
bą na Imie MONARSZE podaną objaśnionych, 
niezaskutecznił jak należało, i chociaż sami Ada- 
mowiczowie donosili słównie, że te przekreśle- 
nie nicChaudoirowi szkodzić nie powinno,w Dekre- 
cie swoim nie poświadczył, a do znikczemnienia 
summ zał. należnych użył racyi przez.słowa: „„Je- 
„dnak gdyby takowe wszystkie summy oprócz c. z. 


„1,000 przy hście dnia 23 apryla 1809 r od 


„W. Chandoira Adamowiczowi przysłanych by- 
„ły z massy Barona Chaudoira wzięte lub też 


„do niego należały, nie ma dostatecznego prze” 


„konama. * Daley co d6 1,000 cz. zł. Sąd wy- 
rezonował przez słowa; „a co do summy oz, zł. 
„1,000 od Barona Chaudoir z Berdyczewa na 
„ułatwienie tego imteressu Adamowiczowi przy- 
„słaney, gdy z poźmeyszey korrespondencyi nie- 
„Widno, izby Adamowicz wypłatę cz, zł. 1,006 
, Chaudoirowi zaręczył, załcy daley wyraził. 
Ze ż przeyrzenia wszystkich przez Adamowicza 
acz ukończonych Chaudoira interessów, zakwie- 
towania zupełnego Sąd niedostrzega, i dla tego 
łatwo stać się mogło, że itecz. zł. 1,060 chos 
ciaż były zaspokojone, z powodu jednak byłego 
między temi osobami zaufania, kwietacya nie zo- 
stała wydana, a przecież wypisane słowa z xię- 
gi Adamowicza i dalszych dowodow, powinny 
były zastanowić uwagę Sądu Ziem. Wileń, po- 
nieważ w tych wyraźnie objaśniono z czego 
summa Chaudoira uformowała się , to jest z o- 
bligów gotowemi posłanych , Ban z Ra- 
dzawiłłowską kassą uczynionego , jak oraz dał- 
szych innych osób, obligów i dokumentów in- 
nych, jak oraz te wyrazy powinny były prze- 
konać, że Adamowicz zapisał po dwakroć w<xię- 
dze swojey; że jest dłużnym wyrażone summy, 
że po roku 1809, wiodące Adamowicz, w teyże 
xiędze rachunek co do summ Chaudoira w la 
tach 1810, 1812, 1814 1815, 1 dalszych, przez 
szczegół wykazał jakie tylko koszta na interes. 
sa Chaudoira ponosił. i te z massy ogólney na- 
Jeżności Chaudoira sam zeszły Adamowicz detrun= 
kował, które i Chsudoir akceptował, a zeszły A- 
damowicz niezaprzeczał, i że jego wiasność nie- 
sprzecznie uważał, bowiem bez przelewu ich nie: 
mógł się stać właścicielem, a że Chaudoir prze- 
lewu nie dał, nie darował , nie ustąpsł, i że po- 
szukujące się summy po detrunkacie tych Kosz- 
tow jakie Adamowicz po dacie 180g roku (o~ 
prócz summ Zubowffowskich którę oddzielny 
stanowiły rachunek perceptyi expensy) zapisał wła. 
snoręcznie w xiędze śwojey Podobmńi: z że sprawie- 
dliwie zał , należą podawał przysięgę. Sąd przeci 
wną naznaczył, że sami sukcessorowie Adamowi. 
oąa Czarnoccy przez głosy na drukach odbyte, by- 
Maymniey summ przez Chaudoira poszukiwanych 
niezaprzeczali, a tylko czyli tentując, iżby ty ch de. 
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trunkata nastapila od sunumy pretensyyfńty przez 
„ich imagicyynie do żałgo bez żadnego dowodu 
i przeciwko wyznaniom pisma zeszłego Adamo- 
wicża uformowany, atak gdy Sąd Ziem, Wień. 
przeciwko dowodow i pomimo zeznanie się do 
długu W W. Czarnockich, jako sukcessorów sto= 
pień reprezentujących, na tak myloey zasadzie 
uciążył żałcego Chaudoira, i pod hasłem sepera- 
cyy obzałną Pomarnackę od odpowiedzi uwol- 
nił, chociaż tę seperacyą tylko Adamowiczowie 
pochwali , a Czarnoccy do ogłoszenia Dekretu 
Ziem. Wileń, swojego zgodzenia się na to nie. 
oświadczyli, a o pierwszość sukcessyi Czarnoc- 
cy s Adamowiczami oddzielny wiodą proces, 
w którym jaka konklazya nastąpi nie wiadomo; 
obce więc opisy nie mogą krępować żałgo posza- 
kiwania pewności ewikeyi, gdy Sąd Ziem. Wileń, 
pomimo tyloliczne kondemnowanie się obżałnych 
zwrótu kosztów dla zał. nieuzuał, gdy podobnież pe- 
Wnego terminu na oddanie papierów Chaudoirowi 
niezakreślił,Łóm samem do nowego oto processu dał 
powod, słowem gdy we wszystkich punktach 
Dekretu swojego (oprócz nakazania solucyi za 
_ kondemnaty) paymocniey Żałgo uciążył,lod któ. 
‘tgo Dekretu w terminie założoną została ap. 
pellacya i tey Sąd dozwolił, a chociaż w tém po- 
dług formy prawa świadectwa Sąd jeszcze nie 
Wydał, w nadziei jednak ze to może nastąpić w 
Poparciu appellacyi od Dekretu Ziem. Waleń. 
1826 marca 26 dnia pozywa załcy obżałnych 
przed Sąd Głw. W ileń. 290 Departamentu zakłada- 
JĄC następne Prośby: o skassowanie w całey ros. 
ciągłości Dekretu oczewistego Ziem, Wileń. 1826 
marca 20 dnia ogłoszonego, oprócz przysądzoney 
solucyj za kondemnaty, o znikczemnienie wszel- 
kich stosunków obżałnych do żałgo .regulowa- 
nych, z kolei o utwierdzenie pokładających się 
-2estrony załgo dowodow, a mocą tych, o sądże- 
nie dla żałgo na wszelkich funduszach po zeszłym 
Franciszku Adamowiczu pozostałych, a przez ob- 
załowanych Adamowiczow i Czarnockich pod ty- 
talem sukcesserstwa, a przez Pomarnacką pod 
tytułem <eperacyi zawłasanych, summ kapital- 
nych jedney cz. z} 6,470 f. 5, drugiey cz. zł, 
85o, trzecicy z kollokacyi Brzostowskiego po de- 
trunkacie wypadającey cz. zł. 4,185, czwartey 
cz. zł 2,000, piątey cz. zł. 225, szóstey cz, zł. 
129. siódmey cz. zł. 135 f, 1 groszy 17, ósmey 
cz zł. 260, dziewiąley ez. zł. 70, od Obucho- 
Wicza za procent 18og marca 19 przez Adamo- 
Wicza uzyskaney , dziesiątey podobnież za pro- 
cent od cz. zł. 8001 zł. 5oo na Sylwestrowiczach 
 sądzoney a przez Adamowiczow w 1810 roku 
jahi 14 dnia odebrancy fl, 1,108 gr. 10, o któ- 
tych to dwóch summach widać zapomniał Ada. 
mowicz donieść lub pro conto kosztow w swojey 
Xiędze „wypisanych zostawił, o doliczenie od 
tych wszystkich summ respectiye zawinień wy- 
badających procentów, a po detrunkacie tych 
kosztów, jakie zeszły Adamowicz własnoręcznie 
W xiędze swojey pod tytułem Dziennik (oprócz 
Percepty i expensy co do summ od Zuboffa od- 
«ranych i rozliczonych) wyraził, zmassowania 
Całkowitey należności , o doliczenie za koszta 
Prawne naymniey rubli sr. 2,000 i przeznacze- 
NIE do opłaty nayryckleyszego terminu, a w ra- 
zie uchybioney opłaty, determinowania inekwi- 
| tacyi do wszelkich dóbr cbżałnych ad extenua- 
tionem, lub też z wolsością wyprżedania tako. 
wych z publiczney licytacyi, © zastrzeżenie iż- 
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by skutków nastąpić mającego Dekretu mikt p 
zadnym /pretextem nie bronił , a nim satysfak= 
eya nastąpi, o przesłanie gdzie należy komnia* 
nikacyi dla nałożenia na majątki obżałnych Ax 
damowiczów, Czarncokich i Pomarnackich zaprze= 
czenia, o bliższość do dowodu i odwodu chociaż- 
hy za juramentem żałmu uznania, a w zdarzeniu 
jeśliby sukcessorowie Adamowicza pomimo poda- 
wany w Ziem. Wileń. jurament ze strony Żalgo 
i w Sądzie Głó%. podający się , jak oraz pomi- 
mo doniesienia przez Adamowiczow uczynione» 
go w Ziem, Wileń., że tego przekreślenia nie 
biorą za dowow i te nio szkodzić Chaudoirowi 
nie może, zaprzeczali, że nie po spełnioney koni- 
portacyj w Ziem. Wileń. nastąpiło przekreśle- 
nie w xiędze zeszłego Franciszka Adamowicza 
pod tytułem Dziennik ns karcie 101, i takowe 
chcieli za dowod używać , w ówczas dla dośle- 
dzenia kto dopełnił takowe przekreślenie xięgi i 
zasłużył na kary, odesłać tę Kategoryą to jest 
o same tylko przekreślenie do sądu przyzwoite- 
go, gdyż należenie summy dalszemi dowodami 
dostatecznie wspiera się, o postąpienie z Urzędni- 
kami podług rygoru prawa, i o uznanie tego wszy- 
stkiego , co zę strony żałgo czasu sprawy pro- 
szonćm i <jowodzonćm będzie. $, Z. M. 

Roku 1826 miesiąca kwietnia 14 dnia, Wo- 
ány niżey podpisany Świadczę, iż z tego pozwu 
kopiow pięć zgodnych, na herbowym rablowyim 
papierze pisanych, jedną W W. Michałowi Sawic= 
kiemu Prezyden. i Kawalerowi; Aloizemu Iasień- 
skiemu i Mateuszowi Romakowiezowi Sędziom U- 
rzędnikom Ziem. Ptu Wiłenskiego uciążliwy wy- 
rok ferującym, oczewisto w ręce czasu sessyi Są- 
du Ziem. Wilen. podałem. Zaś JWW. i WW. 
Stanisławowi Prezyd. Ziem. i Kawalerowi, Leo- 
pardowi Deput. wywod., Felixowi b, Prezyden, 
Grodz., Ignaeemu b. Sędziemu Gran. Kazimierzo- “ 
wi Sędz,, Urzędnikom Piu Lidz, Edwardowi Re- 
gent. Sądow Gubernialn. Gran. Grodzień. i drugie- 
mu Ignacemu Rotm., Janowi Majorowi woysk Ross, 
Kawalerowi, Gasprowi Poruczn. W.Pol. pózniey 
Sędz. Gran. Lidzkieniu braciom Adamowiczóniy 
jako niemającym Żadney osiadłości w gubernii Wi- 
leńskiey kopie dwie, jedną do drzwi Sądowych 
Sadu Ziem. drugą do drzwi Sądowych Sądu Głyć 
Depart, sgo Lit. Wilen., a także JW Wi Xawe- 
remu ‘Podstol Witebskiemu , Józefowi Podkom. 
Pitu Siackiego Czarnockim, oraz potomstwu Alo» 
izego Czarnockiego, Xaweremu i Estelti z dokła- 
dein opieki Czarnockiwy, podobnież jako niema» 
jącym w Guhernii Wilén. żadney osiadłości kopie 
dwie, jedną do drzwi Sądu- Ziem. Wilen., 2gą 
do drzwi Sądu Glgo 2go Depart., wszystkim ja- 
ko Sukcessorom i posięgającym spadek po zeszłym 
Franciszku Adamowiczu Stolniku Mścisławskim; 
tym samym do odpowiedzi za długi Antecessora 
obowiązanym, poprzybijałem, w sprawie W. Java 
Józefa dwóimiennego Barona Chaudoir niegdyś 
pod firmą braci Chaadoir piszącego się, dopiero 
dziedzica dóbr ziemnych w Gubernii Wołyńskiey 
potożonych, przed Sąd Głny Lit. Wilen. 2go De- 
part. ciągle sądzący się i do każdego sprawy przy 
padnienia gy ała > dozwoloney appelłacyi wy- 
niesionegv. alt jako wyżey:- 

Jan Kisiel Woźny Pu Wilenskiego. 

Roku 1826 miesiąca kwietnia 22 dnia, Przed 
Akiami Ziemskiemi Piu Wilenskiego stawając o- 
sobiście Woźny Piu Wilenskiego JPan Jin Ki- 
siel ninieyszą Rellacyą pozewną urzedownie zeżnsł. 

Przyjąłem Jan Zienkowicz W. Z. Regent.. 

Roku 1826 miesiąca kwietnia 26 dnia, Wo- 
źny niżey podpisany świadczę iż z tego pozwu ko- 
pią zgodną na herbowym rublowym pepierze pi- 
sang, w sprawie M. Jana”Józefa dwuimienne- 
go Barona Chaudoir, niegdyś pod firmą braci 
Chaudoir piszącego się, dopiero dziedzica dóbr 
ziemnych w Gubernii Wolyńskiey położonych 
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WW. Piotrowi jako mężowi, Annie z Czernikow 
primo voto I sozcliszowoz Adamowiczowey Stol- 
nikowey Mścisłfwskiey ad praesens Pomarnackim 
Regent. Sądu Głgo Lit. Wilen. 2go Depart., jako 
posięgającym spadek po zeszłym Stoln. Adamo- 
wiczu i utrzymującym fundusze pod hasłem od- 
seperowania, tem samem do odpowiedzi za długi 
Antecessora obowiązanym, oczewisto w ręce w 
majętności Gierztuciszkach w Pteie Wiłkomier. 
leżącey, przed Sąd Głny Lit. Wilen 25 Depart, 
ciągle sądzący się i do każdego sprawy| przypa- 
dnienia podałem, oraz o potrzebie stawania przed 
tymże Sądem oznaymiłem izapowiedziałęm. Dat. 
jako wyżey. - i 
Ta Kisiel Woźny Pitu Wilenskiego. 
Roku 1826 miesiąca apryla 26 dnia. Przed 
Aktami Ziemskiemi Powiatu Wiłkomierskiega 
stawając obecnie Woźny w górze wyrażony rella- 
cyą takowego pozwu urzędownie zeznał, 
Przyjątem Felix Pawłowicz Ziemski Wił- 
komierski Regent. | 
Dozwolono drukować dnia 27 ksgjetnia 1826 
roku. Cenzor Radzca Stanu Ignacy F$szka. 
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sze Zeszłego Wincentego Wołodkowicza Podko- 
morzego Powiatu Wileyskiego' Dekref(em Remmi- 
syinym Sądu Głównego Minskiego 2, Departamen- 
tu ustanowiony, w terminie tymże Dekretem na- 
znaczonym do dóbr Illi w Powiecie Wileyskim 
leżących zjechawszy, wszystkie czynności pierwsze- 
mu terminowi własciwe ułatwił, i w tym porzą- 
dku komportacyą po wszystkich stawających i nie- 
stawających stronach zadelerminował; a na zjazd 
powtórny dzień 25 wrzesnia bieżącego roku prze- 
znaczył; aby więc wszyscy Kredytorowie i Preten- 
sorowie . jakiekolwiek stosunki do Dóbr po Win- 
centym Wołodkowiczu Podkomorzym Wileyskim 
pozostałych mieć mogący, delerminowane kompor- 
tacye na dniu 15 jalii w kancellaryi ziemskiey 
wileyskiey dopełnili, a w terminie powyżey wy- 
rażonym to' jest w dniu 25 wrzesnia do, ostatecz- 
ney rozprawy stawali obowiązuje, 1 że dla niesta- 
wających ammissya zapisaną zostanie, przez niniey- 
szą awizacyą trzykrotnie w Gazecie Kuryera Li- 
tewskiego umiescić się powinną ostrzega, Roku 
1826 miesiąca kwietnia 16 dnia. 

Michał Łapicki Pisarz Ziemski Ptù Wiley- 
skiego Exdywizor. | 

Zygffryd, nynicki Podsędek Z. P. D. Exdy- 
wizor. 3 
Jakub Estko Exdywizor i Kawaler. 
Julian Drźniewicz FHxdywizor. Regent. 


5 Excerpt Oświadczenia z Protokułu Poto- 
cznego Sądu Ziemskiego Powiatu Mińskiego w 
dacie poniżey wyrażającey się zapisanego , pod 
pieczęcią urzędową ziemską tegoż powiatu roku 
1826 kwietnia 2 dnia stronie rekwirującey jest 
wydan. ł 

Roku 1826 miesiąca apryla 2 dnia na Urzę- 
dzie JEGO IMPERATORSKIEY Mości Ziem- 
skim Powiatu Mińskiego oświadczenie Imieniem 
W. JPani Heleny z Kłopotowskich Studzińskiey 
b. Sędziney Gran. ptu Mins., i Kazimierza To- 
maszewskiego toż Sędziego Gran. ptu Mińs. w 
następney osnowie rzeczy: dowiedziawszy się 
niedawno oświadczający się, że obywatele Ptu 
Dziesn. WW. Mirscy, powodem niejakiegoś z 
zeszłym ominionego 1825 roku Franciszkiem 
Kłopotowskim Rotm. Ptta Brasław. interessu, 
umianowawszy oświadczających się Studzińskę 
i Tomaszewskiego Sukcessorami tegoż zmar- 


łego Kłopotowskiego , niesłusznie ich przed, 
Sąd Ziemski Dziśnienski (pokładając swe po- 
zwy na niewiedomey tymże oświadczsjącym 
się majętności Miorach i też poawy w Kurye- 
rze Lstskim umieszczając) powołują, uznal za 
rzecz potrzebną przez ninieysze oświadczenie 
zawiadomić tychże obywateli Ptu Daiśnien. 
WW. Mirskich, że po rzeczonym zmarłym 
Kłopotowskim Rotm. ciż oświadczający się Su- 
kcessorami jeszcze nie są itytułowan:= mi bydź ! 
niechcą, ponieważ brat rodzony jego W. Win- 
centy Kłopotowski Mostown. ziemi Drchickiey 
dotąd przy Życiu zostaje, i ten tylko jako brat 
po bracie podług prawa sokcessyą osiągać mo- 
że; obok czego ciż oświadczający się uprasza- 
ją WW. Mirskich o niepozywanie ich więcey 
ex re interessu ze zmarłym Kłopotowskim 
ni przed Sąd Ziemski Dziśnienski ni dokąd 
inąd, gdyż w przeciwnym razie uważając to 
za niesłuszną siebie ewokacyą, znaydą się w 
konieczności sami rozwinąć z niemi otęż ewo= 
kacyą process. Co ażeby rychley wiadomości 
tychże WW. Mirskich doyść mogło, nivieysze 


swoje oświadczenie podobnież w Kuryerze Li- 


tewskim zamieścić postanowili. U tego cświad- 
czenia podpis tak się wyraża: Takowe cświad- 
czenie wimieniu Heleny Studzińskiey za ple- 
nipotencyą i we własnem podpisuję Kazimierz 
Tomaszewski. 
Zgodno z potocznym Protokułem Leonard 
Bartoszewicz Z. Pttu Mińskiego Regent. 
© U tego oświadczenia JEGo [MPERATORSKIEY 
Mosci Sądu Ziemskiego Ptu Mińskiego Pieczęć. 
Dozwolono drukować 26 kwietnia 1826 
rokn. Cenzor. Radzca Kollegialny Symon 
Zukowski. ! 


5 Folwark Narwidziszki w Powiecie Trockim 
położony od miasta Wilna mil 7, od Trok mil 5, 
zawierający obszerności włok E a dusz męzkich 
54 i źenskich 56, dwa jeziora, ogrod fruklowy, 
z eabudowaniem dwornym, chat ciągłych 10, zie- 
mi urobney na beczek 12, sianożęci na wozow 70, 
lasu do woli, ziemia po większey części dobra nie- 
użytku nie ma, zupełnie ograniczony, należy dp 
dziedzictwa Kapitana Gwardyi Pawła Kutuzowa , 
ktoby więc życzył ony na dziedzictwo nabydź, mo- 
że się zgłosić do dziedzica, w domie Podgurskie- 
go na rogu ulicy Rudnickiey obok Kościoła W szy- 
stkich Swiętych, albo do mieszkającego w Wilnie 
w domu Podbipięty Adwokata Żebrowskiego. Ce- 
na ostateczna jego-12;000 rubli assygnacyinych. 

Dozwolono drukować dnia 27 kwietnia 1826 
roku. Cenzor Radzca Stanu Ignacy Reszka. 


+ 5, Roku 1896 kwietnia 23 dnia. Mikołay 
Heęebnicki Marszałek Lepelski i orderow Kawa- 
leriwzywa Sukcessorów Eustachego Karbowskie- 
go, a mianowicie siostrę jego rodzoną Bogumi- 
łę lub jey potomstwo , ażeby chcieli przybydź 
ze stosownemi dowodami do majętności jego w 
Gubernii Białorusko. Witebskiey Powiecie Le- 
pelskim Orzechowna, dla przyjęcia zlokowanych 
rubli srebrem dwieście; które testamentem wspo- 
mnionego Karbowskiego zostały przeznaczone na 
kościoł Budzławskich Bernardynów, jeżeli się fa- 
milia jego w przeciągu 2ch lat nie zgłosi. 


1 


| 


kaca: 1 


DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. 55. 


Wilno dnia ~$ 


ANGLIA. ` , 
dy wojenney, prawo trzymanią portów i brzegów 
w zamknięciu, zakaz zakładania na przyszłość o= 
sad w Ameryce , zniesienie handlu niewolnikari; 
uznanie niepodległości wyspy Hayti; stan wysp 
Kuba i Porto-Ricco. Do poselstwa prezydenta 
przyłączone są pisma, tyczące się tego przedmiotu. 

nia 22 
| | * (z Monitora TF arszawskiego.) 

Statek parowy Hr. Liverpool, nie dawńe od- 
był podróż z Ostendy w 15 godzinach; inng' śta- 
tek, który w przeszłą sobotę z Anglii do Qstendy 
odpłynął, przebył tę drogę we 13 godzinach i 10 
minutach. ; ; 

— Dnia 18 uczynił uwagę admirał Coffin, 
z powodu licznych petycyy przeciw handlowi 
niewolnikami, że on nie jest przyjacielem niewo- 
li marzynów; lecz naytratnieyszy sposób zapobie- 
żenia temu byłby, zakupić jakową wyspę i zro- 
bić ma uiey f ARLE taaa H nad wolną pracą mu- 
rzynów; že`petycye po większey części podają 

[= kwakrowie i pijetyści, ludzie, którzy sami, am 
podatków płacić, ani walczyć nie chcą. ` 
P. Hume stał się przyczyną:żwawego spo- 
ru, przez wyrażenie , które mu się wymknęło z 
okazyi jedney petycyi, podobnie jak to było we 
. Francyi z dziennikiem handlowym , który Izbę 
Deputowanych nazwał prawdziwym kłopotem na- 
rodu. Rzekł on: lord kanclerz i cąły sąd kan- 
_elerski, jest naywiększóm przeklęstwem jakie kie- 
dykolwiek na naród spadło. Rozśmiano się wpraw- 
dzie, gdy to wyrzekł; lecz wielu członków, a 080- 
liwi 
wali go do wytłumaczenia się izdawało się, że zechcą 
| uczynić wniosek o jego zgromienie; przy czóm osobli- 
wszą jest rzecząjjż wielu nie dawało uwagi, na wyra- 
żenie, samego sądu tyczące się, a tylko co do osoby 
lorda kanclerza. Lecz P. Hume upierał się przy 
| słuszności swego wyrażenia, w czćm go wsparł P. 


a. y 
(|| à Bawiący tu kupey greccy rozgłosili , Że 
Lord Cochrane Sirótóe płastować: będźłe godność 
pierwszego konsnla Grecyi. (XK. M.) 


; H1szP ANIA. 
= Madryt 12 kwietnia. 
(z Gazety IYarszawskiey), 
„Podwyższona opłaia od mięsa, wina i innych 


pierwszych potrzeb życia przy żę, aai tutey- W. 
9 + m. T 


szych, wznieciła zaburzenie łumy 

się pospólstwa zebrały na kilku rynkach, i umó- 
wiły oprzeć nazajutrz gwałtem pobieraniu no- 
wey opłaty. Przez część następney nocy woysko 

i stało pod bronią, a patrole chodziły po mieście, 
Jeden z tych patrolow spotkał około godziny 5 
zrana przy rogatkach tłum pospólstwa uzbrojone- 
go w drągi, pałki i inne podobne narzędzia, Za 
okazaniem s oddziału woyska , rozszedł się lud 
| sej oporu. Trwała spokoyność przez dzień, lecz 
wieczorem niespodziany wypadek wymagał zno- 
wu baczności łac mieyscowych. Około godzi- 
ny uistey -5 ochotników rojalistowskich wyszło 
z domu niedaleko kościoła Franciszkanów. "aż 
| © przy nich pękła raca; krzyknęli zaraz, iż do nich 
atrzelono z pistoletu, i całą tameczną część mia- 

sta strewożyfi, WW jedney chwili zgromadziło się 
|. przeszło 120 ochotników rojalistowskich pod bro- 
mią ; grozili wpadnieniem do domów konstytucy- 
Onistów , i pomszczeniem się za napaść, Oddział 
bółku ułanów Królowey, stojący w tameczne 
"Części miasta, chciał ich rozproszyć , lecz został 
tlparty; drugi licznieyszy oddział podobnego tak- 

Że doznał losu, Nakoniec ruszył cały półk i za- 

jął wszystkie przystępy do ulicy, gdzie zgiełk na- 
stąpił, Pułkownik ochotników rojalistowskich u- 
siłował uspokoić wieze A swoich, którzy jednak 
nie słuchali głosu jego. ątpiąc więc pułkownik 
0 ujęciu ick dobrocią, sam żądał, aby ułani uży- 


a Zw 


'Pozwoleno drukować. Z polecenia JW. 
Andrzey Bucharski Rzeczywisty Radca Stanu i Kawaler. 


urzędnicy honorowi i ministrowie, wez-- 


y 1000 dukatów kary pieniężney, 5 innyc 


maja v. 4. Roku. 1826 i 


li oręża. Tyniczadem sok a kapitan prowincyi, 
i guhcrnator rmiastą przybyli do mieysca rozru- 
chów. Ochotnicy użnali potrzebę rozeyścia się, i 
spokoyność została ptywróconą. ; 

> W Katalonii d. 27 i 28 marca doniesio- 
na z Palamos; miąsieczka leżącego nad brzegiem 
morza; iż postrzeżóno 15 statków rozmaitey wiel- 
kości. Bospostarła się trwoga powszechna. Prze- 
szło 1000 ludzi starięło pod bronią. Noc nadeszła. 
WWśród ciemności wystawiono sobie, Że uyrzano 
konstytucyomistów;, którzy jaż wylądowali i uszy- 
kowali się na brzegu w szyku wojennym , zaczęto 
strzejąć; i strzelano aź do raną. Zorza rozproszy- 
ła złudzenia noęńe, i okazała , iż temi mniema- 
nemi nieprzyjaciółmi były krzaki, do których 
strzełano. Jednakże okręty zawsze stały przy brze- 


gach; posłano, aby je rozpoznać, i przekonano się 
iż były statki opiecle rozmaitych narodów, 


przypędzone wiatrem do tych brzegów. 

— Niedawno rozeszła się tu pogłoska, iż Ko- 
lumbiyczykowie zajęli Ceużę. Dnia ġ b. m. zaszła 
krwawa kłótnia między Żołnierzami szwaycarskie- 
mi a hieęzpańskiemi w „Aranjuez, dokąd onegday 
posłauo woysko z działami: 

— Rząd marokański wysłał ośmiodziałowy 
szoner i 60 ludzi przegiw okrętom tych krajów, © 
które z nim Żadnych układów dotąd nie zawarły. 

z Karrespondenta M arszawskiego), 
iąże Tnfantado zamierza polepszyć interes- 
sa publiczne , chwyci się on inney drogi — X 


ią- 
żę Sam Garlos nie mniey P. Labradar mają A 


stać ministrami — Tę zmianę w ministeryum przy- 


pisują wpływowi P. Carvajal, który zostanie za- 
pewne ministrem woyny. 

— Razgłoszono, ale bezzasadnie, że Rada sta- 
nu bliską jest rozwiązania, ke 
kaś! ostanowił , ha wniosek Rady stas 
nu; aby W py rhi ari „tylko w przypad- 
ku konieczney potrzeby byty rozdawane. 

m 0 
W Łoca r. 
Neapol dnia 8 kwietnia. 
(z Gazety fees A 

Wczora królewski Szambelan Xiąże de Bu- 
tera wyjechał ztąd do Petersburga, aby w imie- 
niu naszego Monarchy, N. Cesarzowi Jmci Wszech 
Rossyy, ztożył ordery ś. Januaryusza, Ferdynan- 
da, Żasługi, i ŚŚ Jerzego. (już przejechał przez 
arszawę.) =- ; 
— Odebrany tu list z Palermy zawiera co 
nastepuje: Gdy przez pożar kościoła katedralnego , 
w > APR roku 1811 zniszczone zostały groby * 
marmurowe, gdzie znaydowały się ciała odka 
FI i I1, Królowey Małgorzaty, Ńiążąt Normandz- 
kich, Rydygera Xiążęcia Apulii i Arriga Xią- 
żęcia py zmarłych od r. 1154 do Sado, prze- 
to szczątki ich zachowano w kaplicy ś. Benedy- 
kta, będącey nie daleko tego kościoła. Król Jmé 
kazał wspomnioną kaplicę stosownie urządzić i 
wspomnione zwłoki złożono w niey uroczyście 
dnia 17 marca, 

— Czynna policya tuteysza odkryła w roku 
zeszłym pewny rodzay sekty węglarzy, w tak na- 
zwanćm towarzystwie białych pielgrzymów, które 
pod innym kształtem mb zy związkiem węglarzy, i 
miało podohnież zamysły zbrodnicze, D. 27 sty- 
cznia po ukończonem badaniu zapadł wyrok sądo- 
wy, który obu naczelników tego towarzystwa 
Platti i Fusco skazał ma śmierć 1 na zapłacenie 
człon- 
ków na 2śletnie więzienie w kaydanach i 500 du- - 
katów, 2innych na 1gletnie takież więzienie i pos 
dobną karę pieniężną, a 6 innych osób, między 
któremi 4 były kobiety, dla braka dowodów u- 
wolnił, Monarcha z wrodzoney łaskawości zamie- 
nił karę śmierci na więzienie do śmierci, a ska- 
zanym na więzienie skrócił czas z 24 lat na 18, a 
z 19 na 15, Ph 

| Da | 


Litewskiego Wojennego Gubernatora 


i 


"w Drukarni Redakeyi. 


1 Za rozkazem JEGO IMPERATORSKIEY Mo- 
sci Samowładnącego Wszech Rossyy etc, etc,etc. 
Gdy stosowiie do postanowienia Lipaw - 

skiego Sierockiego Sądu pod d. 2 b. m, w 
sprawie spadkowey edyktalney zeszłego kupca 
Fryderyka Ernesta Konopki Terminus secun- 
dus et quidem praeclusıyns na dzień 4 augu- 
sta r. b. przeznaczony został, a zatym wszy- 
scy i każdy, którzy do pomienionego spadku 
pretensye i żądania mają lub mieć mniemają, 
a nadewszystko i osobliwie ci, którzy zeszłem 
mu albo jego handlowi z jakichbądz stosunków 
wypłaty uczynić, rzeczy wydać , lub odebrać 
powinni, albo też dokumentą i obligi zeszłe- 
go w ręku posiadają, ninieyszym po raz osta- 
toi są cytowani i wezweni, ażeby w wyżey 
pomienionym  termioie praeclusionis przed 
tymże Sądem Sierockim w zwyczaynym czasie 
posiedzeń bądź osobiście, albo przez prawne 
pełnomocnictwo, a gdyby tego: potrzeba wy- 
magała przy assystencyi z opieką jawili się, 
swoje pretensye i Żądania prawnie dowiedli, 
niemnieg też AUA z wypłatami mającemi 
się uskutecznić , albo*do tego spądku należą- 
cemi dokumentami i innemi obligami jawili 
się sub poena dupli, w razie zaniedbania ob- 
jawienia, z wyrąźnym zastrzeżeniem, że ci któ- 
rzyby ze swojemi preteńsyami w pomienionym 
terminie jawić się nie mieli, praeciudowani i 
od dalszego poszukiwania oddaleni będą; prze- 
ciwko tym zaś którzy wypłaty zaniedbają al- 
bo należących do tey massy przedmiotów nie- 
złożą, natychmiast kroki prawne rozpoczęte zo- 
staną. Dan w Lipawskim Mieyskim Sierockim 
Sądzie d. 3 apryla 1826 roku. 

M.P Tu podpis Lipawskiego Mieyskiego 
PERO Sierockiego Sądu. 

'. Dozwoólono drukować dnia 50 kwiet. 1836 
roku. Cenzor Radzca Stanu Ignacy Reszka. 


i a 


1 Sąd Exdywizorski funduszu Stanisława Ka- 
czynskiego Pułkownika, w majątku Zołciszkach 
w Powiecie Wiłkomierskim exystujący, że De- 
kret oczewisty w dniu 12 następującego miesią- 
ca Maja promulgować będzie. strony interessowa= 
ne zawiadamia. Datt 1826 apryla 29 dnia. 

Szymon Kulwieć b. Sędzia Ziemski Powia- 
tu Kowieńskiego. ý 

Józefat Erdman Prezydent Grodzki Upitski, 
incenty Butler Pisarz Grodzki Wiłko- 
mierski. l 

Michał Grądzki Ziemski Powiatu Wilko- 
miersk, i Exdywizorski Regent. 


"2 Wedle Ukazu JEGO IMPERATOR- 
SKIEY MOŚCI Samowładnącego Całą Rossyją 
etc. etc. etc. | 

(Pozew przed Sąd Grodzki Powiatu Wi- 
leńskiego, loco per sgende executionis na ró- 
czki Majowe lub po nich następne; Urodzone- 
mu Michałowi Jeleńskiemu Kapitanowi, z po- 
wodztwa Urodzoney Tekli Petrusewiczówny 
z dokładem opieki rodzeństwa działającey; wy- 
noszący się w referencyi do obligacyinego do- 
kumeóti w roku 1812 nowembra gdaia przez 
obżałowanego na czerwonych złotych 500 wy- 
danego, a w roku 1821 grudnia 19 dnia w a- 
kta Grodzkie Wileńskie wprowadzonego , de- 
kretu niestaanego 1826 roku februarii s Jaja 


K „PŁ 


nastałegó, dowodów u Sądu złożyć się mając 
cych, w rzeczy i o to, iż obżyłoweny Jeleń- 
ski zostając winien załującey de laturce crerwos 
mych złotych sztuk 500, nietylko że mimo Zas 
pewnienie pismem uczynione, i byłe uręcze= 
nia rzeczoney summy nieopłaciłeś, lecz nadto 
w czystem zawioieniu od terminu zakreśloney 
wypłaty, przynależnych me wniosłeś procene 
tow, i bez wiadomego nueysca własnego poby- 
to, Żadney dla żał. delatorki nie czynisz ub- 
żałny nadziei w opłacie, a przeto żałca dela- 
torka. przymuszoną się widzi, z mocy konst. 
1776 in foro ubiquinavio pozyskania należno- 
ści drogą prawa, a bliższą, będąc do dowodu 


i odwodu, pozywa i zakłada prożby: activsta-, 


tem loci staudi warować nakazania, dowodów 
zę strony żŻał. delatorka utwierdżzema i do o- 


nych bliższą uznania, paręki na obżałnym Je- 


lenskim wedle prawa art. 29 i 45 z rozdz. 4 
decydowania, summy cż. zł tych sztuk vo z 
procentami od terminu zakreśloney wypłaty, 
wespół zexpensem wypadającym sądzenia; za 
stawaniem pod nienchroncemi karami sprzeci- 
wiefistwa, a w razie niestanności ad €xtenua- 
tionem do wszelkiego nieruchomego i rucho- 
mego majątku, gdziekolwiek 1 u kogo bydź 
znaydującego się w dzierżeniu , z wolrypi are- 
sztem summ, i ruchomości przez publiczną li- 
cytacyą wyprzedania , a za niewynalezieniem 
lub niewystarczeniem funduszu, samey osoby 
obżał., stosownie do prawa art 98 m rozdz. 4 
ubezpieczenia , i tego wszystkiego spełnienia 


co proszonem; i z prawa przynależnem będzie. 


Z wolną poprawą żałoby lub nowey wyaienenia, 

Roku 1826 kwietnia 15 dnia, Woźny na 
podpisie wyrażony świadczę, iż kopią tego po- 
zwu zgodną, z powództwa Urodz. Tekli Petrus 
sewiczówny z dokładem opiela rodzeństwa 
czyniącey, Urodzonemu Michałowi Jeler Rron 
Kapitanowi, niewiadomemu rcieysca pobytu i 


osiadłości, u drzwi Sądowych przybiłem , i o 


stawaniu ku rozprawie przed Sądem Grodzkiim 
Pitu Wileoskiego na roczki majowe lub po 
nich następne zapowiedziałem. 
Woźny Sądu Ziem. Pia Wilen. Antoni 
Siewruk. SRA 
Roku 1826 mca apryla 14 dnia, Przed 
Aktami Grodzkiemi Ptu Wilen. stawając oso- 
biście Woźny wyżey wyrażony Hellacyą ni- 
nieyszego pozwu urzędowie zeznał 
Przyjąłem Regent Andrzey "Mowiański, 
Dozwolono drukować dnia 28 kwietnia 
1826 r. Cenzor Radzca Stanu lgnacy Reszka. 


„2 Wedle Ukazu JEGO [MPERA'TORSKEIY 
MOŚCI Samowładnącego Całą. Rossyą ete. etc. etc. 
Ur. Antoniemu Szamb. Jego G: Królewsko- 

Pol. Mości, Stanisławowi b. Porueżn. Gwardyi 
Pol., Xiążętom Jabłonowskim sukcessorom Xięcia 
Senatora Jabłonowskiego pozew przed Sąd Ziem. 
Wileń. na kadencyą Sto Frojecką ż powództwa 


Ur. Maryi z Xiążąt Sapiehow XMieżny Puzyniney” 


Starościn. Szatern. w relfencyi do dowadow u Są- 
da złożyć się mających do Remiss. Sądu Głów. 
Litewsko- Wileń. 2g0 Departa i w skutek onych 
zaszłych Sądu Ziem. Wileń. wyrokow a miano- 
wicie za wyniesionym w roku 1845 xbra 4 i 
przeź Gazetę ogłoszonym pozwem nastałego wyno- 
si się o to: iĉ gdy obżał. Xiążęta Jablonowscy ze 
skulkow zawartego przez Plenipotenta Żałgo Feli- 
xa Kadłubiskiego na wyprzedaż dóbr w piątey 
części "po zeszłey ciotce Xiężnie Jahłonowskiey, 
na żal. spadłych rezygnacyynego w roku 1804 sty- 
| 


x 


| 


| 


cznia 25 datowanego kontraktu snmmę zł. polskich 
soBiooo a dotąd z procentem drugić tyle delator- 


ce zawiniają, 4 któremi z woli Remiss Sądu Gł. 
Sąd Ziem. Wileń. ża powyżey wyrażonym po- 


zwem na rozprawę w iudzielnym porządku od 'u- 
stanowiońego  kredyterami konkursu, w swoim 
Sadzie 7 obżalnym przez zaszłą rezolucyą fo- 
rum uleteriulinosał, preio żałca pozywa i pro- 


si na twierdzy dowódow sądzenia na obżał. sam- 
mv 208.000 zł. pol. z procentami cum attero tan- 
to; Zadnych kwiłow ani dekrelow extra fotum 


w. komdykcie pouzyskiwanych , jako warunkom 
opisu przeciwnych do detrunkaty nieprzyjęcia; 
nieprawne przezyski i przewody processu mimo 
naznaczony Sąd, gdziekolwiek otrzymane skasso- 
wanja i znikczemnienia, jeduey delatorce do od- 
powiedzi zobowiązania i ustanowienia zupełnego 
obrsehinku kapitału i procentów, o bliźszość do 
dowodu i odwodu, o powrót expensów prawnych 
CHG FCV | <A 

Roku 1826 apryla 15 dnia, Woźny świadczę, 
iż takowego pózywa kopią z aulentykiem zgodną 
w sprawie JO. Xiężny Maryi z Xiążąt Sapiehow 
Puzyninev Staros. Szatern. JOO: Xiążętom Ahto- 
niemu Szambelanowi i Śtanisławowi b. Poruczn: 
Guardyi Jabłonowskim ; -jako niemającyni w tey 
Gubernit osiadłości de- drzwi Sądowych przy- 
biłem i do rozprawy prźed ‘Sądem Ziem. Wi- 
leńskim na kailencyi Sto Trójeckiey przez Gaze- 


,dę wezwać poslanowiłem. ‘Dat ut supra. Jan Ka- 


niiński Woźny Piu Wileń. 

Roku 2626 apryla 14 dnia, przed aktami 
Grodż: pta Wileń. stawając osobiście Wozny JP. 
Jan Kamiński relacyą ninieyszego Pozwu urżędo- 
wie zeznał. * Dat ta supra; prźyjąłem. Regent 0- 


i nufry Horodeński. 


Dozwolono drukować. Dnia 29 kwietnia 1826 


r. Cenzor Radca Sanu Ignacy Reszka. A 


s Excerpt oświadczenia z Protokułu potocz: 
nego Sądu Grodzkiego Ptu Wilenskiego -w dacie 
niżey wyrażającey się zapisanego a pod pieczęcią 
irzędową Grodzką tegoż Piu et eoründem stronie 
jest wydan. 

Roku 1826 mca apryla 24 dnia, przed Ak- 
tami Grodzkiemi powiatu Wilenskiego osobiście 
stawając WJP. Seweryan Naramowski major woysk 
Rossyyskich oświadczenie przez się podpisane do 
protokułn wpisać podał. Oświadczenie imieniem 
WJP. Seweryana Naraniowskiego Majora woysk 
Rossyyskich na- odstawnego porucznika woysk 
Rossyyskich Aloizego Teodora syna Barkowa za- 
nosi się w rzeczy, następney: Pod znaydowaniem 
się oświadczającego się w Gubernii Twierskiey w 
Picie Korczewskim jeszcze w roku 1819 odstawny 
Podporueznik Aloizy Teodor syn Barkow podlstę- 
pnya sposobem zdobył oblig na rubli assygnacyy- 
nych 2000 datę. 17 maja 1819 na sohie. noszący. 
Jakowy oblig gdy bez żadnego zawinienia walu- 
ty niemający, a jedynie tylko podstępem zdobyty 
wziął swoje nastanie, pieniędzy na ony w taymniey= 
szey części niezaliczał i oświadczający się nić wziął, 
i tym sposobem ażeby ani oświedczający się ani 
też sukcessorowie do wypłaty nie byli zobowiąza- 
wan, i ażeby takowego obligu jako nieprawnie 
otrzymane go nikt nienabywał; ninieysze oświad- 
czenie do Akt publieznych Powiatu Wilenskiego 
ku zapisaniu podając, i one przez gazetę Kuryera 
Litewskiego opublikować deklarując, dla lepszey 
wiary i wagi własną podpisuję ręką: W protokułe 
podpis taki. Seweryan Naramowski Major woysk 


* Rossyyskich. 


Zgodziłem Regent Onufry Hlorodenński: 
Dozwolono drukować dnia 28 icwietnia 1826 
roku Cenzor Radzca Stanu Ignacy Reszka. 


2 Wedle Ukazu JEGO IMPERATOR- 
SKIEY MOSCI Samowładnącego Całą Rossyą 
etc, etc. ętc. 

Urodzonym Józefowi Sędziemu Brasław- 
skiemu oraz: Szymonowi Tomaszowi i Wincen- 
temu i dalszym jakich bądź imion Ziahorskim, 
miauującym się Sukcessorom Żeszłego Ray- 


munda Zahotskiege Pozew w mieysce Exeku- 
cyi przed Sąd Spraw Cywilnych Białostcckie- 
go i Sokołskiego Powiatow, na kadencyą nay- 
bliższą janiową; z Instancyi Urodzonych Xa- 
werego pó Ignacym Stefana i Stanisława, pó 
Antonim Ignacego, po Hipolicie Zahorskich ; 
w referencyi do dowodow imianowacie oto: gdy 
Ze%ty Raymund Zahorski Tytubrny Sowie- 
tnik, pełniący obowiązek Kassyera Sadu Głó- 
wnego Departamentn 2, Obwodu Białostockie- 
go, rodzący się ż Stryja żałcych Piotra Zahor- 
skiego beżpotomnie schodząc ż tego swiata i 
bez testamentowey dyspożycyi zostawił po fo= 
bie funduszu w gotowych pieniądzach, sumach 
ną oblgach u różnych obywateli będących, o- 
raz sprzętach i mobiliach w ogóle złotych pol- 
skich 50,000 wynoszącego, jakowy terśż zo~ 
staje pod zawiadywaniem tegoż Sądu Główne- 
go, io którego obżałowani; a mianowicie Józef 
i Szymon Zahorscy tytałując siebie niewłaści= > 
wię Sukcessorami Żesżłego Raymunda Zahor- 
skiego, brata stryjecznego żałłcych przypowia* 
dają się, a tym sposobem Żałmu jako prawnym 
Sukcesśsorom hżyskanie pozostałego w sukces- 
syi funduszu zniitrężywszy, w rozwiniętym 
„w skutek rezolucyi Sądu Głównego Departa- 
mentu 2, Obwodu Białostockiego Processie, na 
zwłokę sprawiedliwości tnieli się niestanrie, i 
dozwołiłi otrzymać z zyskiem banicyi doczes- 
ney w dnin 17 xbra 1825 roku niestanny de- 
kret; przeto żałujący pozywają w Proźbach: © ' 
warowanie mieysca stannośći , opłatą za Kon- 
demhatę otrzymaną; o przeznaczenie na wstę- 
pie Sprawy Komportacyi wszelkich dokumen- 
tow , mających dowodzić prawną po Zeszłym 
Raymundzie rodzącym się z Piotra Zahorskim 
Sukcessorójń;i w moc onych ze sttony żałiui- 
jących pokładających się dozwoleniś wzięcia 
pozostałych po tymże funduszow z mobiliow 
gotowych pieniędzy i obligow składających się; 
pod zawiadywaniem pomieniońego Sądu Głó- 
wnëgo będących,o usunięcia obżałnych od wsżel- 
kiego tytułu i prawa sukceśsyi; i żapisania na 
obżałnych amisyi, o wskazanie na nich jako da- 
jących powod do proceśsu i miitrężących dde- 
branie sukcessyi Żałcyni prawnie należney; 
wszelkich szkod ztąd wynikających Wwynagro= 
dzenie; o zwrót kosztow prawnych pod ine- 
kwitacyą do wszelkiego obżałaych majątku ad 
extinuationem, z wolną żałoby poprawą. © 
Roku 1836 mca apryla 5 dnia. Woźny 
niżey podpisany zeznaję, iż kopią tego Pozwu 
w sprawie W W. Xawerego po Igriacym 'Stefanai 
Stanisława po Antonim, i Ignacego po Hipolicie 
Zahorskich przed Sąd spraw cywilnych Biało- 
stockiego i Sokolskiego Piow wyniesionego w 
mieyscu exekucyi z autevtycźoą żałobą zgodną 
WW. JPanom Józefowi Sędziemu Brzsław- 
mu oraz Szymonowi Tomaszowi Żiahorskini 
i dalszym jakich bądź imion ich sukcessorów, 
jako niemających w tuteyszym Obwodzie 6- 
sisdłości przybiłem do drzwi Sądowych i 6 
rozprawie w terminie zapowiedziałem. |! i- 
chął Horczak Woźny. mi pieu W zwa 
Roku 1826 apryla 5 dnia, přzed  Sądeni 
Cywilnym Białostockiego, ij Sokolskiego Pti; 
stanąwszy osobiście Wcżay JPan Michał Hor= 
czak takową relacyą pozwu zeznał: PE: 
Assesor Rakowski. 
Sekretarz Grodzki. 
Pózwolono drukować. 22 kwietnia 1826 
roku. Cenzor, Radca Kollegialny Symon Zu- 
kowski. k 


5 Urodzony Stefan Łukawski, w Gubćr- 
nii Wołyńskićy miescie powiatowóm Dubnie 
mieszkający, uczynił następne oświadczenie: iż 
Stryi jego Urodzony Jakób Łukawski, w mło- 
dym jeszcze wieku oddaliwszy się z Państwa 
Rossyiskiego, gdy przez lat kalkadziesiąt žad- 
nego nieuczynił do familii zgłoszenia się, ro- 
dzeni jego bracia, to jest, oyciec oświadczają- 
cego, Józef i Stryi drugi Franciszek Łukawski, 
bardziey przekonany o smierci jego, jak, Życiu, 
o spadek sukcessyi z fortuny macierzystćy; te- 
muż Urodzonemu Jakóbowi Łukawskiemn przy- 
należnćy, ustanowili prozekucyą prawną prze- 
ciwko Urodzonym Michałowi Czerkasowi, Ja- 
nowi Rynkiewiczowi, Woyciechowi i Anie 
z Kłodnickich Horaimom, Antoniemu i Fran- 
ciszoe z Horaimow Michałowskim, dziedzicóm 
częsciów wsi Michałkowiec, w Guberuii Wo- 
łyńskićy powiecie ostrogskim położoney, a pó- 
zmićy z temiż osobami zapisali się na kompro- 
mis, któryto Sąd Kompromisarski dekretem 


swym rokii 1798 doia 28 kwietnia w Czer-. 


nichowie ferowanym, a do akt ziemskich ostrog- 
skich tegoż roku dnia 1g czerwca wniesionym, 
od dziedziców wsi Michałkowiec dla Urodzone- 
go Jakóba Łukawskiego summę 4,772 złotych 
groszy 27% należyć przyznał; lecz z przyczy- 
ny niedowiedzionćy bezpotomnćy smierci tegoż 
Urodsodtgo Jakóba Łukawskiego z summy wy- 
żey pojasnionćy oycu oświadczającego Józefo- 
wi Łukawskiemu i drugiemu Stryjowi Francis 
szkowi Łukawskiemi podnieść nie dożwolił; o4 
wszem , zostawiwszy tę summę przy gruncie 
wsi Michałkowiec na piątym procencie, pole- 
cił tymże Urodzonym Józefowi i Franciszkowi 
Łukawskim , wyszukiwać sladów śmierci bezə 
potomney Urodzonego Jakóba Łukawskiego 
choćby przez wyjednanie od Rządu tak w kraju 
Rossyyskim, jako też ża posrednictwem krajo- 
wego Rządu w krajach zagranicznych publika- 
cyi, i na to procenta od wspomnionćy sum- 
my narastające przeznaczył; wkrótce po za» 
padłym dekrecie oycieć oświadczającego Józef 
Łukawski do wszelkich spadków po rodzicach 
ipo Jakóbie Łukawskim nabył prawa od swo- 
brata Franciszka Łukawskiego, które Sąd 
i ompromisarski, jeszcze podówczas, z powodii 
nierozeądzenia całkowitóćy sprawy w swćy pos 
wadze exystujący, zatwierdził, i dekretem po- 


wtórnym roku 1798 dnia 27 grudnia podobnież. 


w Czernichowie zapadłym ; a w aktach ziem- 
skich ostrogskich roku 1799 dnia 28 julii obla- 
towanym, drugą siimmę złotych 366 groszy 20 
dla Urodzonego Jakóba Łukawskiego już od sa- 
mego Michała Czerkasa z wsi Michałkowiec 
przysądziwszy , narastający procent na przed- 
miot wyszukiwania dowodów śmierć bezpoto- 
mną Urodzonego Jakóba Łukawskiego okazują- 
cych, choćby przez publikacyą w kraju Rossyi- 
skim i za granicą, do rąk oyca oświadczają- 
cegó opłacać nakazał, ciągłe processa o inne 
summy spadkowe po rodzicach prowadzone, ta- 
kże śmierć oyca i małoletność oświadczające- 
go, w ostatku odmówienie wypłaty procentow 


przez dziedziców wsi Michałkowiec, stały się 


przeszkodą , że dotąd wyszukaniem dowodów 
śmierci bezpotomnćy Urodzonego Jakóba Łu- 
kawskiego zająć się niemożna było, z tego po- 
wodu oswiadczający , zważając , że pokąd nie 
będzie zdziałana, stosownie do dekretu kompro- 
misarskiego publikacya , potąd on, ani summ 
kapitalnych , ani procentów , z lat kilkunastu 


przez dziedziców wsi Michałkowiec zawiedzio- 
nych, niebędzie mógł odzyskać, doprasza się, iż- 
by zwierachność Wołyńska Gubernialna, wzgłę- 
dnie opublikowania przez Gazety Kuryera Li- 
tewskiego , oraz w Państwach Austryackim i 
Pruskim, czy nieznaydaują się gdzie Urodzony 
Jakób Łukawski, lub jego sukcessorowie, z li- 
nii prostóy idący, uczyniła swoje skommuni- 
kowanie się , na skutek takowego oświadcze- 
nia Zwierzchność Wołyńska Gubernialna wzyn 
wa Urodzonego Jakóba Łukawskiego, albo (je- 
żeli ten już życie zakończył) sukcessorów one- 
go z2 linii-prostéy pochodzących, lub przez nich 
prawnym porządkiem umocowanego, do osobi- 
stego stawienia się na mieysce mieszkania sy- 
nowca jego Urodzonego Stefana Łukawskiego, 
to jest, do miasta powiatowego Dubna z nie- 
wątpliwemi dowódami w okoliczności wyżey 
zjasnionćy potrzebnómi, a to, dła podniesienią 
summy kapitalnćy z procentem dla tegoż U- 
rodzonego Jakóba Łukawskiego dekretem kom- 
promisarskim nadmienionym przysądzoney. W 
Zygtomićrzu dnia 6 kwietnia roku 1826 

Wiedzy Ministerium Spraw Wewnętrz- 
nych Urzędnik, zawiadujący wydziałem zagra- 
nicznym w Kancellaryi JW. Gubernatora Cy- 
wilnego Wołyńskiego, Radzca Honorowy i Ka. 
waler Józef Janin Maciejowski, 


Brid deh ian 


, 5 Niżey podpisany, mając dekretem ocze- 
wistym Sądu Ziemskiego Powiatu Wileńskiego 
w roku 1821 miesiąca apryla 28 dnia zapadłym 
a przez Sąd Główny Litewsko Wilenski 2g0 De- 
partamentu zatwierdzonym; przysądzoną summe 
rubli srebrnych 460 kopiejek goi, na W. Ma. 
ryannie Sikorskiey, z przeznaczeniem: inekwita- 
oyi do kamienicy w mieście Wilnie pod N. 122 
sytuowaney ad extennationem, Gdy takowey su- 
mmy potąd w naymnieyszey części nie mogłem 
odzyskać, żeby zatym o nabycie kamienicy , pa 
którey „opiera się summa niżey podpisanego y na- 
leżnemi procentami, nikt nie wchodził w ukiad 
i umowę z Debitorką, czyni się ninieysze ostrze- 
żenie. Jan Sikorski, 

Pozwolono drukować 25 kwietnia 1826 ro- 
ku Cenzer Radzca Kollegialny Symon Zukowski, 


2 W domu XX. Pijarow przeciwko kościo- 
ła Dominikańskiego u stolarza J. Pomera znaydu- 
Ja się różnego gatunku meble do przedania za po- 
mierną cenę. | 


.. Wyjeżdźżający. 

„1 Wyjeżdża za Granicę do Drezna, Karls- 
badu, i Ems dla poratowania zdrowia w wodach 
mineralnych Anna z Xiążąt Radziwiłow Luban- 
ska Pułkownikowa, biorąc z sobą w kompanii 
Jmę Pannę Annę Rymaszewskę oraz Wincen- 
tego Dabrego syna byłego Professora W;lenskieu 
go Uniwersytetu, i Wiktoryą Gontarskę, służą- 
cych poddazych swoich Jakuba Kozyrskiego i Jó» 
zefa Boracztwskiego na miesięcy jedynaście, 


2 Wyjeżdża za granicę do Drezna, Am- 
szterdamu, i innych miast Niderlaodskich, oraz 
do Paryża, Wileoskiey Gubernij Powiatu O- 
szmiańskiego obywatela Józefa Karczewskiego 
syn, Julian Karczewski, w zamiarze wydosko- 
nalenia cię w sztuce malarskiey , na miesięcy 
jedynaście: 
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